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Przed odpowiedzią Berlina
na notę polską z żądaniem

DEMIŁITARYZACJI GDAŃSKA
Fe#oaram własny

PARYŻ, 4. ?. (S)
W tutejszych kołach politycznych z dużym zainte­

resowaniem oczekiwana jest odpowiedź Niemiec na notę,
wystosowaną przez rząd polski, żądającą całkowitej
•!« inililaryzacji Gdańska*

WARSZAWA, 4. 7 . (W)
W dniu dzisiejszym w godzinach po­

Znane wypadki w Gdańsku — masowy
przemyt broni, napływ szturmowców, a na­
\v<>t fortyfikowanie punktów strategicznych
— co wskazywało na zamiary naruszenia
i h statutu wolnego miasta — musiały spo­
•• dować reakcję rządu polskiego. Kursowa­
... pogłoski, ze rząd warszawski wystosował
< 'rą notę do senatu gdańskiego. Notę tę po­
> eść miał min. Chodacki, powracając na

..1 placówkę. Koła oficjalne zdementowały
Pogłoskę, gdyż nie odpowiadała prawdzie.

Sytuacja w Gdańsku nabrała znaczenia mię­'i'ynarodowego i wywołała żywą reakcję
wszystkich zainteresowanych rządów Oka­
i ije się, że rząd polski wystosował notę do
rządu berlińskiego, a odpowiedź na nią o­
zekiwua jest z dużym zainteresowaniem.

Krok rządu polskiego świadczy, że państwa
rento, pokojowego przechodzą do kontrofen­
rwy.

południowych przybywa do Warszawy
ambasador polski w Londynie p. Ra­
czyński. Zdaniem angielskich kół poli­
tycznych, ambasador Raczyński wiezie
do Warszawy uroczyste, ponow­
ne zapewnienie rządu angielskie­
go, iż Wielka Brytania gotowa jest wy­
konać bezwzględnie swoje zobowiązania
sojusznicze wobec Polski, w wypadku
naruszenia przez Niemcy żywotnych pol­
skich interesów w Gdańsku.

WARSZAWA, 4. 7. (W)
Z Paryża donoszą, iż w najbliższych

dniach ambasadorowie Anglii i Francji
w Berlinie, udać się mają do kanclerza
Hitlera, aby bezpośrednio na je­
go ręce złożyć wspólną, jednobrzmią­
cą notę informującą rząd niemiecki o
automatycznych zobowiązaniach
powzięty^ przez Anglię i Francję na
wypadek naruszenia statutu gdań­
skiego.

Jak u ludzi jaskiniowych
Jeszcze jeden dowód kultury niemieckiejTelegram właśni

OPOLE. 4, 7.
Opole stało się ubiegłej niedzieli wi­

downią ponownego bestialskiego wyczynu
hitlerowców wobec ludności polskiej.

W kościele św. Seba«tiana odbywały
się od dawien dawna o godz. 10,15 polskie
nabożeństwa. Ubiegłej niedzieli napotkali

Opuue £ dnia
Pierwsza poparzenie palców

(J. W .) Nowy manewr hitlerowski w
\volnym mieście Gdańsku poruszył opi­

iq polityczną całej Europy. Państwa,
tóre związane są z Polską daleko idą­
ymi zobowiązaniami, t. /. Francja i An­

hlia, oceniły sytuacją poważnie i nie
i późniły się — bodaj pierwszy raz — z
ostrzeżeniem pod adresem Rzeszy. No­
Ja rządu francuskiego, doręczona amba­
sadorom Rzeszy w Paryżu, hrabiemu
W»'elczkowi, nie pozostawiła żadnych'"ątpliwości co do stanowiska Francji

obec manewru hitlerowskiego w Gdań­
fru. Przy ścisłej współpracy dyploma­

\ycznej francusko-angielskiej, zwłaszcza
V sprawach dotyczących Europy Wscho­
yńej, punkt widzenia Anglii jako jedno­
roczny ze stanowiskiem francuskim, da
ię dedukować z tej samej noty. Wypo­

\iedzi oficjalne angielskich mężów sta­"u były zresztą w ostatnim okresie cza­
p szczególnie wyraźne i mocne.

Jakkolwiek w sprawach gdańskich
ważamy zawsze za decydującą nieubła­
aną i bezkompromisową postawę prze­
w wszystkim Polski, to jednak przypi­
ijemy ostrzeżeniu rządu Rzeszy ze'rony Francji i Anglii bardzo istotną'agę. Znaczenie tego faktu występuje
]Qwet nie tyle w zarysie skromnego od­
inka gdańskiego, ile w szerszej płasz­
cyźnie obecnej sytuacji europejskiej,
ojpierw bowiem natęży sobie uświado­

mić, że ostrzeżenie jest pierwszym zde­
Wdowanym krokiem Francji i Anglii wo­

bec agresywnych zamiarów Niemiec, po­
wziętym bez wahania. Niemniej ważny
od zdecydowania, wyrażonego w ostrze­
żeniu, jest oddźwięk, z jakim spotkała
się nota w społeczeństwie francuskim i
angielskim, jeszcze na szereg miesięcy
wstecz mieli byśmy w tej opinii poważ­
niejsze rysy. Dzisiaj obserwujemy cał­
kowitą jednomyślność. Daleko — w isto­
cie rzeczy — poźeglowała Europa od
Monachium! 1 to jest powód, z którego
mamy prawo być zadowoleni.

Ostrzeżenie nie pozostało bez rezuł­
tatu. Dowodzi tego chociażby fakt, że
zamierzona wizyta krążownika niemiec­
kiego „Koenigsberg

" zapowiedziana zo­
stała rządowi polskiemu zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami i stosowanym
zwyczajem. Z całą stanowczością ocze­
kiwać będziemy dalszych konsekwencyj
w postaci cofnięcia przez władze gdań­
skie poczynionych przygotowań militar­
nych, które oznaczać mogą w stosunku
do Polski jedynie chęć sprowokowania

Jak widzimy, w polityce Rzeszy hit
lerowskiej wobec Gdańska jesteśmy
świadkami pierwszego „poparzenia sobie
palców". Nie jest ono jeszcze zbyt do­
tkliwe, ani szarpiące prestiż Rzeszy.
Jednakże z przebiegu ostatniego naprę­
żenia możemy wyciągnąć wniosek, że
przy każdej dalszej próbie jednostron­
nej zmiany prawno-polityczne go położe­
nia Gdańska ze szkodą praw Polski, po­
parzenie może być dotkliwsze.

śpieszący na nabożeństwo Polacy n wej­
ścia do kościoła św. Sebastiana tłum hitle­
rowski. Z tłumu tego padały pod adresem
nadchodzących do kościoła obrażliwe
okrzyki, drwiny i pogróżki. Kiedy wresz­
cie kilku przedostało się do wrót świąty­
ni, zauważyło, że drzwi są zamknięte.
Zgromadzona dookoła . tłuszcza zacis.-cła
pierścień i poczęła okładać Polaków sztur­
chańcami. Pośród napadniętych znalazło
się dwóch urzędników miejscowego kon­
sulatu polskiego, a mianowicie pp. Polo­
czek i Poliwoda. Obydwaj powiedzieli wy­
raźnie napastującym, kim są. Tłuszcza, za­
miast wyciągnąć konsekwencje z szacun­
ku, jakim otacza się wszędzie w kultural­
nym świecie członków obcych rdacówek
konsularnych, ponowiła ataki • większą

jeszcze furią. W rezultacie jeden a nrsędV
ników poniósł przy ogólnych obrażeniach
szczególnie dotkliwą ranę nosa, drugi do­
znał uszkodzenia kilku zębów i potłuczeń.

Jak nas informują, inni urzędnicy i
konsulatu z konsulem R. P. na czele unik­
nęli tych awantnr tylko dlatego, że zostali
w drodze uprzedzeni o napaści u wejścia
do świątyni. W sprawie napadu tłuszczy
hitlerowskiej, a w szczególności pobicia
urzędników konsulatu R. P., interwenio­
wał energicznie konsulat. Ciekawi jesteś­
my, jaki będzie kutek interwencji.

Dowiadujemy się również, źe proboseea
zarządzający kościołem św. Sebastiana, ka­
zał zamknąć drzwi kościoła, spostrzegłszy,
co się święci i nie chcąc dopuścić, aby wi­
downią wybryków stał się kościół.

Niesłychany wybryk hitlerowców

Kard. Innitzer obrzucony jajami
w czasie wizytacji swej diecezji

dowych socjalistów, które przybrały w
ostatnią niedzielę takie rozrayąry, że zmu­
siły kardynała Innitzera do przedwczes­
nego przerwania wizytacji diecezji i po­
wrotu do Wiednia. Mianowicie podczas
wizytacji probostwa i udzielania bierzmo­
wania doszło w miejscowości Gross-Wei­
kersdorf do głośnych i burzliwych ile­
monstracyj przeciw kardynałowi Innitze­
rowi, które osiągnęły swój punkt kulmi­
nacyjny w Koenigsbrunn. Tam narodowi
socjaliści obrzucili kard. Innitzera zgniły­
mi jajami, wołając, że jest winny śmierci
Planctty i Holzwebera (oskarżonych jak
wiadomo, o zamordowanie Dollfussa i
skazanych na śmierć, a za którymi po­
dobno kard. Innitzer nie chciał się wsta­
wić).

Wobec tak wrogiego zachowania się.
WIEDEŃ, 4. 7. PAT. narodowych socjalistów kardynał Inni­

W ostatnich dniach doszło w północ- tzęr opuścił Koenigsbrunn, udając się po­
no-zachodniej Austrii do bardzo burzli- spiesznie do Wiednia.
wych demonstracyj przeciw kardynałowi Zajścia powyższe wywołały wielkie

1 Innitzcrowi te strony tamtejszych ruro- wrażenie na ludności katolickiej Austrii
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Omtatnle telegramy
Rokowania z Sowietami

toczą się jak po grudzie
Obsługa sptejalnm d'Ortay dzisiaj przed południem. Według skim Corbin w Londynie. W politycz­

PARYŻ I T fF) Havasa, Mołotow żąd* — w tvj nocie — njrCa sferach Paryża <;ad?ą, że takie stano­''*'"'
sprecyzowania kilku puriktów. W zwiiz­ wisko Sowietów wpłynie na dalt?e opóź­

Agencja Havasa donosi, że nota z od- ku z tym, min. Bonnet nawiązał telefo­ nienie zakończenia rokowań moskiew­
jpowiedzią sowiecką nadeszła do Quai nietny kontakt z ambasadorem francu­ skich.

Francja i Anglia są gotowe
bronie niepodległość narodów zagrożonych

LONDYN. 4. 7 PAT.
M:ni*ter wojny Horę Bel.sba wygłosi

i I wxc7orcm na dorocznym obiedzie, wy*
«łi\n przei tlowarzys/en-o ..Francja —^• i Brytan V pr/emiw.••!.;«. w którym
ttwferdzit, t o!»a kra)e /iw<2« ustawały
zapobiec panowania nad Eoropą opartemu
na tila. Kruncja stosowała system SOJUSZÓW.
W Brytania pozostawali. w.»>rną swej trądy­
c\:r\t] polityce Francuzka polityka znalazła
r^prawied!-wienw w r.ęakich doi w *dcia­
r. tefc. Obecna polityka Francji i W U ryta­
r.i »st ożywiona wspólnym duchem.

W.^ber calepo swata należy ośwairzvć-­ paar»aa*aia| daej Horę Bel-sha — Lfl oba
.tana krają całkowicie rozumiej* charakter
wyzwania, skierowaneoo przeciwko nam i
wyzwanie to, feseli safdste potraeba, epo'ka
aie • aaaae) strony te stanowczą decyzją.
Byłoby największym błędem wyprowadzanie
fałszywych wnraków z faktu, ii okolirzno­
fei wpływają na nasze defensywne stanowi­
sko, ponieważ me żywmy żadnych, aara­
rywoTck intencyj. Inicjatywa tm może
wyjść* od nas Dla powierzchowno,,'/obser­
watora może ta •nrdawae' lifj oznaką sla­
! 4ci, tła na dłuższą metę bf/ltif to Źródłem
t łv IdeatTCfOOM naszycą celów poparta
przez identyczną politykę ma dzisiaj bar­

dziej wiążące znaczenie nit kiedykolwiek
dotychczas Ten zw rjzok Londynu : Paryża
nie jest oparty na żadnych formalnych arty­
kuła.- h. - n'« ma ładnego pisanego trkstu
Związek obu kiałów nie fest ani ego styczny,
ani eksk'usv»my. Oba raistwa po'r>we aą
w­ysta»'ć u a rsect inns-ch państw, których
niepedlagtoeć moae być zagrożona.

Przechodząc do ostatnich posunięć ar
dziedzinę rozbudowy armii. Horę Relisha
/wrócił u w:.aa na faki z z pierwszych 50
tys ochotników przeszło ST opac nadawało
IMJ do służby wojskowej W tvm >amvm cza­
sie przyszłego roku sił? brylyjsk e będą li­
czyły nrreszlo rh kon żołnierzy i będą stała
w zras tały.

­ooo­

Pod dyktando Goebbelsa .. •
Nieprzytomne bzdury włoskiego pisemka

Obsi.uga spe eja Ina
RZTM. 4 7 (T)

Do jakiego stopnia włoska prasa znalazła
się pod dyktandem brunatnych okupantów,
świadczy artykuł opublikowany w „Resto
del Carl i no":

Historia uczy nas, — r:<!« anon*mowy
autor — te wola narodów nie może być lek
rewatona Ludność Gdański zadecydowała
prawe (?) ..jednogłośnie", że chce powrotu
do Rzeszy Temu ..słusznemu" ząrtan:u
sprzeciwiła się Polska, która zdaje się za­

pomiała swej n:edawnej przeszłości Sprze
c wiła się również Anciia i Francja, a więc
te narody, które są na tyle bezczelne ae na­
zvwają się demokratycznymi Sprzeciw ając
się temu ..sprawiedliwemu" rorw;ązan u
sprawy Gdańska i Pgmorza Polska naraża
miliony ludzi w całej Europie i „rvzvkuj*
twoja] niepodległość" (?') Mamy nadzeję. to
min Beck dobrze zastanowi s;ę nad dz eji­
mi własneso kraju I wvrqan;p odnow^dne
konsekwencje W nrzec wnym razie, czeki
eo lo? Benesza a Gdań*k i tak powóci do
Rzeszy. (Prędzej Triest! — przyp red.)

Ribbentrop źle informował Hitlera
Tsł egr am wła sny

LONDYN, 4. 7. (S)
Korespondent „Daily Tclegraph" do­

nosi z Berlina, iż według pogłosek krążą­
cych w tamtejszych kolach dyplomatycz­
nych kanclerz Hitler zalecić miał zwol­

NA FON
KRAKÓW, 4. 7 PAT.

Członkowie powiatowego koła Związku In­
walidów Wojennych R. P. w Krakowie, jako
odpowiedź na insynuacje niemieckiej rozgłoini
radiowej odnośnie akcji subskrypcyjnej na F.
0. N . wśród inwalidów, przystąpili do ufundo­
wania dla armii własnym kosztem ciężkiego
karabinu maszynowego.

Społeczeństwo woj. krakowskiego przystą­
piło do ufundowania dla polskiej floty wojen­
nej scigacza „Kraków". Na cel ten zebrano już
Iwo te ponad 170 tys. zł.

KLĘSKA GRADOBICIA W POZNAŃ­
SKIM

POZNA*, 4. 7. PAT.
Bilans ostatnich burz, połączonych i grado­

biciem, jakie przeciągnęły nad Poznańskiem,
wykazuje znaczne szkody. Klęską gradobicia
zostali przede wszystkim dotknięci rolnicy,
przv czym najwięcej ucierpiały powiaty lesz­
czyński, rawieki i kościański. Grad podziura­
wił dachy, powybijał szyby, pozabijał na po­
lach ptactwo, a nawet zające oraz zniszczył na
polach I w ogrodach plony 1 zasiewy. Owoce i
drzew zostały postrącaae, a jarzyny po proste
wgniecione w ziemie. Towarzysząca burzom
silna wichura powywracała drzewa i słupy te­
legraficzne, tamuiąc ruch na drogach i przery­

wając niekiedy komunikację. Woda podmyła
fundamenty wieiu domów mieszkalnych i wy­

drążyła głębokie wyrwy w ziemi.

Rokowania
anglo-japońskie
odwlekała się

TOKIO, 4. 7 PAT
Agencfa Domel donosi: Ambasador brytyj­

ski Craigie odwiedził japońskiego ministra
spraw zagranicznych Arile, w celu ustalenia
jaty rozpoczęcia rozmów angielsko-japośskich
na temat incydentów w Tientsinie. Arita miał
oświadczyć, iż ale asoże wyznaczyć daty roz­
poczęcia rokowań dopóki do Tokio ale przy­

będą przedstawiciele lokalnych włada wołsk*­
wych w Tientsinie.

nianie tempa przygotowań w Gdańsku
Na zarządzenie to wpłynąć miał fakt.

iż Hitler przekonał się, że Ribbentrop nic
informował go ściśle o sytuacji między­

narodowe! i reakcji mocarstw na ewen­
tualna próbę zagarnięcia Gdańska.

Z tych względów kanclerz postanowi!
jakoby postępować bardziej ostrożnie.

­OOO­

Ambasador Raczyński w drodze
do Warszawy

Ob» ług a tpec jalna

LONDTN, 4 7 (F)
W dzisiejszym posiedzeniu parlamentar­

nej komisji dla spraw zagranicznych wz.ął
udział ambasador brytyjski w Warszaw e p
Kennard. który następni* został przyjęty
przez króla Ambasador R. P . w Londynie hr

Edward Raczyński, który odbył wczoraj
dłuższą rozmowę z nrnisler Ha^faiem.
udał s.ę dzisiaj do Warszawy. Ambasador
brytyjski w Berlinie Sr Nevil',e Henderson
odleciał dzisiaj samolotem linii Imperal Air­
ways do Londynu, dokąd przvbył wieczo­
rem Ambasador niemiecki w Warszaw e v
Moltke udał s.ę dzisiaj do M;nisterstwa Sp'
Zagranicznych, jfdzie został przyjęty i
wiceministra Szembeka.

Krwawe starcie z bandytami
1 policjant zabity — I ranny

Telet ram własny

WARSZAWA, 4. 7. PAT.
W dn. 2 lipca 1939 r. rano patrol po­

licyjny z posterunku P. P . w Budylowie,
pow. brzeżańskiego natknął się na 3-ch
podejrzanych mężczyzn, których chciał
wylegitymować Na wezwanie do zatrzy­

mania się mężczyźni ci rzucili się do
ucieczki, przy ctym jeden z ,uch schronił
sie do domu Hnata Nazarewicza, na tere­
n ie wsi Wymysłówka.

Gdy policjanci przystąpili do rewizji
domu, ukrywający $?ę począł strzelać w
ich kierunku, raniąc w ramię posterunko­
wego Picrzchałę. Wówrzaj patrol rozto­
czył obserwację nad domem Nazarewi­

cza, wzywając jednocześnie pomocy z ko­
mendy powiatowej P. P . w Brzeżanach.

Po przybyciu posiłków przystąpiono
do akcji, zmierzającej do u ;cia sprawcy
ranienia policjanta, w czasi e wymiany
strzałów zabity został starszy posterun­
kowy Preisner. Zabójca, którym okazał
się Daniło Pukała, zosta! ciężko ranny i
po przewiezieniu do szpitala w Brzeża­
nach zmarł. Jak ustalono, Pukała ukry­

wał się od marca 1939 r., jako podejrzany
o usiłowanie zabójstwa Michała Federow­
skiego.

W czasie akcji zmierzającej do ujęcia
bandyty przybył na miejsce bawiący w

tym czasie w Br.stanach komendant
główny P. P. gen Koi dian Zamorski.

Niemcy wydzierżawią Triest
ŁrhrnsrHiim rozszerza się na Adriatyk

Ofesii*oaipetinl nn
WIEDEŃ. 4. 7. (F)

Tematem dnia stała się sprawa dzier­
żawy portu w Trieścia przez Niemcy.
Umowa dotycząca tej dzierżawy ma być
zawarta w najbliższym czasie i opiewać

na tO lat. Niemcy były by uprawniona
do budowy składów i do korzystania ze
stoczni do budowy okrętów wojennych.
W porcie powstała by baza dla niemiec­
kiej floty. Potwierdzenia tej wiadomości
brak.

•adepsie ftMsywe* eiasika, terty,
•«eski. ssą etaaa — sawssa isrłsi*

tądajeia wsseasie i ssyiataie sncharkftw BRMa.
MABTIOKE. Katosrtee. alias 3-ga Mała ai 34

Bank gdański
zawiesił wypłaty

Obsł uga ipsjjsłna
GDAŃSK, 4. 7. (F)

Bank gdański zawiesił dzisiaj wszyst­
kie wypłaty w stosunku do zagranicy.
Zarządzenie to tłumaczą gdańskie sfery
finansowe brakiem dewiz, spowodowa­
nym skurczeniem się obrotów handlo­
wych z zagranicą.

Gdańsk urządza
pobór młodzieży

Ubrłu gn »ptci a/n a
GDAŃSK, 4. 7. (F)

Młodzież wszystkich szkół gdańskich
bez względu na narodowość i przynależ­
ność państwową, otrzymała wezwanie
celem zgłoszenia się do służby w szere­
gach „korpusu ochotniczego".

Flota angielska
popłynie na Bałtyk

Obił uga ipinoins
LONDYN. 4. 7 . (F)

Admiralicja brytyjska rozważa kwe­
stię wysłania eskadry floty angielskiej
na Bałtyk. Decyzja w tej sprawie zależ­
na będzie od wyników rokowań z Sowie­
tami.

Tel egr am wio sny

LONDYN. 4. 7. (W)
W Londynie żywe zainteresowanie

budzi fakt, iż dzisiaj o godz. 17 ambasa­
dor brytyjski w Warszawie, Kennard,
przyjęty zostanie na specjalnej audien­
cji przez króla Jerzego.

PREMIFR RODEZJI W LONDYNIE
LONDYN, 4 7 PAT

Premier Rodezji Południowe) Hujgins przy­

był dziS samolotem do Son htmpton Premier
odmówił udzielenia wyjaśnień w sprawie daw­
nych niemieckich kolonii i oświadczył, te uda­
ie sie do Loadynu, by z rządem brytyjskim
omówię raport komisH królewskiej w sprawie
potącienia Rodezji Południowej a Rodezją Poi­
oocna I Niassa. W rozmowach poruszone bę­
dzie również zagadnienie obrony Imperium i
rozbudowy lotnictwa.

Potworny wybuch
amunicji

Obsł uga tperjal ną.
HONG-KONG. 4. 7. (F)

Podczaa wyładowywania amunicji w
porcie Hainan nastąpiła na statku strasz­
na eksplozja. Statek został rozerwany na
strzępy. Załoga, zajęta wyładowaniem
amunicji, około 60 japońskich maryna­
rzy, poniosła śmierć. Stojący obok na
kotwicy japoński torpedowiec „Miranu­
ma" został poważnie uszkodzony. Wiele
budynków w okolicy portu znikło z po­
wierzchni ziemi. Ilość ofiar jest b. znacz ­
na.

OFICER ANGIELSKI ARESZTOWANY
W TIENTSINIE

Ttlś Q ram wła sny
TIENTSIN. 4 . 7. (S)

Ubiegłej nocy w zajętej przez Japończyków
czefci miasta aresztowany został oficer brytyf"
skicjjo parowca „Yochau" Przedstawiciel włada
japońskich przyznaje, ii aresztowano cudze*
ziernca. ale nazwisko iego nie ujawnia.

CUDOWNE ZWYCIĘSTWA
JAPOŃCZYKÓW

TOKIO, 4. 7 PAT
Agencja Domei donosi, ii według komunł

katu z frontu nad rzeka Chalka, sto czołgów
sowieckich podjęło w poniedziałek rano atrk
na linie japońskie. Artyleria i japońskie samo
loty bombowe zniszczyć miały przy tym ponad
30 czołgów sowieckich, 6 czołgów zdołało zbli­
żyć się na odległość stu metrów od linii japoń­
skiej, lecz równiei uległo zniszczeniu przei
działa przeciwlotnicze­

BOMBA ZABIŁA PIĘCIU ARABÓW
JEROZOLIMA, 4. 7 . PAT .

Bomba, rzucona dzii rano w rłzirlniry
żydowskiej Jerozolimy spowodowała
śmierć 5-ciu Arabów. W zwiazkn z tym
zamachem władze wydały zakaa wydalania
aię Żydów a miasta, począwszy od Kodz­
8,30. Ranni w tym zamachu przewiezieni
zostali do szpitali rządowych.
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Germańska megolofnofiici
Niemcy, które przez kilkanaście lat

przeżywały gorycz klęski, pod wpływem
sukcesu hitleryzmu poczuły się pępkiem
świata. Po prostu uwierzyły w to, co gło­
siły od dziesiątków lat, że do nich należeć
powinno władztwo świata.

Jest rzeczą dobrą i zrozumiałą, że na­
rody mają o sobie dobre mniemanie. Każ­
dy naród powinien dbać o swe dobre imię
i stać na straży swej godności. A!e pomy­
sły, opinie i wyobrażenia niemi?<»kie prze­
chodzą wszelkie granice rozsądku i przy­
zwoitości. Już dawno różni uc/fni nie­
mieccy wypisywali niestworzone rzeczy
„o cywilizacyjnej misji na Słowiańszczyź­
nie, o znacznym wpływie na ukształtowa­
nie się państwa i cywilizacji Francji, o roli
kulturalnej na północy Włoch"... Ale to
im nic wystarczyło. Sięgnęli dalej. Do
Rumunii, by zapewnić świat, że pt.eci nie­
mieccy uczyli poetów rumuńskich patrio­
tyzmu, że kultura rumuńska czerpała i
czerpie soki ożywcze z Niemiec.

Nie dość na tym! Prasa doniosła nie­
dawno, że w mniemaniu Numcow —
Hellada i Rzym, Troja a nawet Asyria
powstały z germańskiej kultury. To nie
obłęd — to konsekwencja przekonania, że
„udział Germanów w twórczej piacy kul­
turalnej był zawsze przeważający, że naj­
większe dzieła ludzkości są bezpośrednio
czy pośrednio tworem germańskim"

Czyż można się wobec tego dziwić, że
we wszystkich państwach sąsiadujących z
nimi widzą oni przeważające wpływy kul­
tury niemieckiej? Skoro raz przyjęli ja­
ko pewnik wyższość i pierwszeństwo rasy
germańskiej — to reszta poszła )ak z płat­
ka. Uczeni niemieccy potrafili „udowod­
nić", że w ogóle wybitniejsi ludzie cywili­
zacji włoskiej i francuskiej są krwi ger­
mańskiej

". Cóż dopiero mówić o Polsce.
Wszystkie wielkie miasta polskie — to
rzekome dzieła i ośrodki kultury niemiec­
kiej. Można by na to wzruszyć ramiona­
mi. Ale nie brak ludzi małodusznych,
którzy gotowi w te brednie niemieckie
uwierzyć. Trzeba im powiedzieć, jak to
było naprawdę.

Badania prehistoryków wykazały, że
Słowianie byli wcześniej w swych prasie­
dzibach (Biskupin), niż Germa-ie w Eu­
ropie środkowej. Rewelacyjne wyniki
badań polskich prehistoryków przedsta- ,
wił prof. Kostrzewski w referacie na pu- '
blicznym posiedzeniu Polskiej Akademii I
Umiejętności. Jeśli chodzi o ^zasy póz­ {

niejsze Niemcy najczęściej przypominają {
kolonizację... za Piastów i przebudowę,
Polski z drewnianej na murowaną za Ka­
zimierza Wielkiego. Sprawę tę wyjaśnił'
prof. Romer („Ziemia i państwo";. Oka- I
żuje się, że „znamy imiennie 7.33 budów- I
niczych starych Polski; 343 przyoada na |
pierwsze wieki XIII—XVI, a 19S, wzgl-d- ,
nie 192 na wieki XVII i XVIII. Z tej liczby
twórców Polski monumentalnej przyoada
okrągło połowa na Polaków, ćwierć na '
Włochów, zwłaszcza przed XVI w. (blisko (

Krwawe zaburzenia

chłopskie na Ukrainie
Na Ukrainie w obwodzie Winnickim

doszło do krwawych zaburzeń chłop­
skich, wywołanych nowym zarządzeniem
władz sowieckich w sprawie t. zw. ogra­
niczeń przysadybnych działek gruntu.

W miejscowości Taraska zamordowa­
na została w okrutny sposób miejscowa
działaczka komunistyczna Marynicz, któ­
ra stała na czele miejscowego kolektywu
rolnego. Została ona napadnięta w biały
dzień i zarąbana siekierami. Większy od­
dział wojsk specjalnych NKWD przybył
na miejsce rozruchów i dokonał licznych
aresztowań wśród miejscowych chłopów.

Donosząc o tym wypadku terroru
przeciwsowieckiego, wychodzący w Kijo­
wie „Komunist" domaga się przykładne­
go ukarania sprawców zabójstwa. Ludo­
wy komisariat spraw wewnętrznych Re­
publiki Ukraińskiej wydał szereg zarzą­
czeń ochronnych.

P\MIĘTAJCIE
O OFIARACH

NAF.O.N.

407D)» Vio n* Niemców, reszta na inne
narody zwłaszcza jednak na anonimów,
pod którymi się kryli przeważnie twórcy
najstarszych pomników Polski. A więc
i w przeobrażeniu Polski drewnianej na
murowaną byliśmy gospodarzami we wła­
snym domu, a uczyliśmy się sztuki upięk­
szania Polski przeJe wszystkim od Wło­
chów, nie od Niemców".

Chyba, że Niemcy udział Włochów
w życiu kulturalnym Polski (jako partne­
ra osi) zapiszą na swój rachunek. Ale co
na to powie Mussolini, który niewątpliwie
widzi przerosty megalomanii niemieckiej
i próbuje ją nieco hamować. Niestety
Mussolini, który wskazał drogę Hitlerowi,
sam ulega jego wpływom i wyrzeka się
swego dawnego trzeźwego sądu o rze­
czach.

Nic kto inny przecie tylko Mussolini
wyszydził poglądy o wyższości i czystości
rasy germańskiej. W rozmowie z pisarzem
niemieckim E. Ludwigiem powiedział, że
„komizm sytuacji polep na tym. że zwia­
stunowie szlachetności rasy germańskiej
sami nie są Germanami: Gobineau jest
Francuzem, Chamberlain (pisarz z XIX
wieku) — Anglikiem, Woltermann —
Żydem.... dumie narodowej nie trzeba
wcale obłędu rasowego". Po kilku zaled­
wie latach, Mussolini przystosował się do
swego partnera. Być może dlatego, że ma
u siebie około 200 tysięcy Niemców w Ty­
rolu Południowym i wielu turystów...
wojskowych z Rzeszy. Trzeba być goś­
cinnym. Ale czy ta gościnność się opłaci?
Mamy poważne wątpliwości.

Dr Jotka.
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Uroczystości, związane z obchodem 20-ej rocznicy istnienia zag
'
uionego dla zbliżenia

obu narodów Towarzystwa ,£,es Amis dela Pologne", przerodziły się w wielką mani­
festację przyjaźni polsko-francuskiej. W akademii wziął udział prezydent Republiki
Lebrun, ambasador Rzeczypospolitej w Paryżu Łukasiewicz, gencrałoicie Gouraud
i Weygand, oraz prezes Międzynarodowej Federacji b. Kombatantów gen. Górecki.

Rokowania an^ieUko.­dowćeclUe\
W rokowaniach angielsko-sowieckich, o

których pomyślnym zwrocie w ostatnich
dniach szeroko rozpisywała się prasa za­
chodnio-europejska, wystąpił zupełnie nie­
oczekiwanie nowy moment który postawił
pod znakiem zapytania optymistyczne kal­
kulacje. W naczelnym organie sowieckim
„Prawda", uważanym za pismo wyrażające
osobiste poglądy Stalina, ukazał się w dniu
29 czerwca artykuł Zdanowa na temat o­
becnego stanu rokowań pomiędzy Anglią i
Francją z jednej atrony i ZSRR z drugiej
Artykuł ten posiada specjalne znaczenie,
gdyż Zdanow jest osobistością nie tylko
bardzo wpływową w życiu partyjnym, lecz
i oficjalną, zajmuje bowiem stanowisko
przewodniczącego komisji spraw zagranicz­
nych Rady Najwyższej ZSRR.

Artykuł Zdanowa ukazał się pod wy­
mownym tytułem „Rządy Anglii i Francji
nie dążą do zawarcia równorzędnego pak­
tu z ZSRR". Już z tego tytułu widać in­
tencję publicznego wystąpienia Zdanowa
W samym artykule Zdanow w sposób gwał­
towny atakuje politykę rządów Anglii i
Francji i poddaje specjalnie zjadliwej kry­
tyce dotychczasowe propozycje angielsko­
łrancuskie, dotyczące zawarcia paktu trój­
przymierza z ZSRR.

Dla mentalności przewodniczącego so­
wieckiej komisji dla spraw zagranicznych
jest bardzo charakterystyczne, iż w tak po­
ważnej i zasadniczej sprawie wysuwa on
nieco dziwne i na pierwszy rzut oka pro­
stackie argumenty. Oblicz- on mianowicie,
że podczas gdy rząd sowiecki potrzebował
16 dni na rozważenie i ..pracowanie odpo­
wiedzi na wszystkie dotychczasowe propo­
zycje angielsko-francuskie, rządy Anglii i
Francji potrzebowały 59 dni dla swoich
konsultacji i opracowań w zakresie roko­
wań dyplomatycznych z Sowietami. W ten
sposób Zdanow usiłuje przerzucić odpowie­
dzialność za zwłokę w rokowaniach an­
gielsko-eowieckich na Londyn i Paryż.

Jest rzeczą oczywistą, że ta argumenta­
cja Zdanowa jest conajmniej dziwna. Wia­
domo bowiem, że rządy Anglii i Francji nie
tylko zajęte były opracowaniem projektów

paktu tróiprzymierza lecz również wza*em­
ną konsultacją i uzgodn:eniem stanowisk w
tej sprawie, podczas gdv rząd sowiecki od­
grywał właściwie rolę bierną, ograniczając
się do sformułowana swego stanowiska
wobec propozycji angielsko-francuskich

Nie w tym jednak leżv sedno rzeczy Ar­
tykuł Zdanowa stanowi unikat w dzieiach
nowoczesnej dyplomacji Zawiera on jed­
nostronne oświetlenie rokowań dyploma­
tycznych toczących się obecnie pomiędzy
zainteresowanymi państwami i podaje do
wiadomości pul licznej mj/;>zma;tsze szcze­
góły oczywiście widziane z punktu widze­
nia sowieckiego, naruszając tym samym
platformę wza;emnego zaufania, która jest
ptzecież niezbędnym warunkiem wszel­
kich negocjacji międzynarodowych
Poza tym Zdanow imputuje Anglii i Francji
najgorsze intencje, jeśli chodzi o rokowania
z Moskwą Twierdzi mianowicie, że rządy
Francji i Anglii chcą uczynić z ZSRR swe­
go parobka, który by na nich pracował i z
pracy tego parobka chcą c;ągnąć korzyści

Tak drastyczne ujęcie rokowań angiel­
sko-sowieckich przez przewodniczącego
komisji dla spraw zagranicznych parla­
mentu sowieckiego jest chyba dostateczną
ilustracja, niezwykłych metod, stosowanych
przez Kreml przy rozwiązaniu doniosłych
zagadnień polityki międzynarodowej

Arytkuł Zdanowa ukazał się w chwili,
gdy wysłannik angielski Strang zamierzał
złożyć trzeci projekt tróiprzymierza angiel­
sko-francusko-sowieckiego. A ponieważ
Zdanow, poza swoim oficjalnym stanowi­
skiem przewodniczącego komisji spraw za­
granicznych jest również członkiem Polit­
biura, sekretarzem CKW komunistycznej
partii i w ogóle zajmuje w hierarchii komu­
nistycznej jedno z najbliższych Stalina sta­
nowisk, przeto wystąpienie jego nabiera
szczególnych cech. W tych warunkach ro­
kowania angielsko-sowieckie znalazły się
ponownie w impasie, wbrew oczekiwaniu
prasy zachodnio-europejskiej, ciągle stosu­
jącej do dyplomacji moskiewskiej kryteria
europejskie.

IPPZY PRZEZIĘBIENIU
IGRYPI ET KATARZE)

Jłcasa donosi:
DALADiER — NASTĘPCA

CLEMENCEAU
Paryski korespondent „Kariera Porannego"

w ostatniej swej koreipondencji na Ue wypad­
ków w Enropie kreśli sylwetkę, premiera Fran­
cji Edwarda Daladier i stawia go narówni s mv
tern staną tej miary, co Clemenceau.

Csytamy więc:
W nionu-Lc.e najcęż-szych zmagań ostat­

niej wojay św.atowtj, g<iy zdawać się mogła,
iż energ.a francuska była na wyczerpali.u,
•ter rządów objął Clemenceau, który pro­
grain swej aktj. okleili! ji-dnyni zdan.tm:
,.1

'
ruwadzę wojnę

"
. Dz.ś na czele Krancj. stoi

człowiek, który peetswJ s/b.e za zadań*
przygotować swój kraj na wszeik.e ewentual­
ne u.ebezp eczujr-twa i n.ebizp.eczeńttwi IU
tym staw.c cz,lo Cilewiojrsse tym jest Ed­
ward Dalad.er. Porównań.a m.ędzy tymi
dwoma BSjtHej stanu nasuwa su. wprost .n­
stynktown.e — tan próbne s^ .eh sy,wetlti
psych.czne. patr.otyzm posuń.ęty do samo.
zaparć.a, energ.a jak >o.ńtka wywodząca et
w prostej liaii z tradycyj W.elk ej Hewoiu­
ej. i na kon.ee konsekwencja w real.zowa­
nu zasadn.czego ce.u, któremu podporząd­
kowuje się drugorzędne wymogi życ.a poe­
tycznego

Pow.edzemu Clemenceau „Je las la guer­
re" (Prowadzę wojnę; odpow.ada zupcln.e co
do istoty nap ęe.a daladirowsk.e hasło, rzu­
cone narodów, w h.storycznym przemów.e­
n.u, jak.e poprzedź.lo zamkn ęc.e sesji parla­
mentu — „sun r, sarruer, sall.er, ye-lier"
(zjednoczyć s.ę, zbro.ć, sp.-zym.eizać się i
czuwać,.

OSTRZEŻENIE, KTÓREGO NIE
MOŻNA ZLEKCEWAŻYĆ

Zakomunikowane oticjalnis Rzeizy stano­
witko Francji i Anglii w sprawie Gdańska roi­
wiało nadzieje dyplomacji niemieckiej, która In­
dnia si«, Se pomoc angielsko-irancaska ogra­
n.ciy sit do not i protestów dyplomatycznych.
Pisząc » tym „Warszawski Dziennik Narodo­
wy

" przypomina, te jessere w ostatnich
dniach obieg.ego tygodnia czytaliśmy w orga­
nie senatn gdańskiego:

Jesteśmy przek-nani, ze wkrótce okaz*
s.ę wyraz:n.e, jak mało w decydujących chw.­
lach okaże Angi.a i Francja chęć. do stawa­
n.a w obron.e polsk.ej egzaltacj. Okol.cz­
ność, w której pol.tyka ang.elska uprzykrzy
s ••b.e pomoc polską,, może nastąp.ć lada
dz.eń

A tylko na w6zelk. wypadek dodano do
tego zajiewn.en.a maleńk.e zastrzeżeń.e:

Jak pow.edz ano Ichcć w całym artykule
slówk.em o tym me wspomn.ano — przyp.
autora) — może nam być obojętne, czy po­
moc ang.elska i francu>ka zostanie urzeczy­
wistn ona w potrzebie, czy też nie będz.s
realizowana.

Czy jest to Niemcom obojętne, czy tez
ma znaczenie w ;ch planach na najbliższa
przyszłość czytamy dalej — okaże s.e
wkrótce.

Tymczasem trzeba stwierdzić jedno i to
najważn.ejsze: front przeć, wnapastmezy,
śc.śiej mów.ąc: przeć, wn.em.eck: — trwa
mewzruszen.e . wykazał po raz pierwszy
czynną gotowość wystąp.ema zwartego i
natychm.astowego w raz,e najlżejezych oz­
nak napaści.

Nie jest to ostrzeżenie, które się lekko­
myślnie pomija

PAŃSTWA BAŁTYCKIE I POLSKA
„ABC" omawiając trudną sytuację państw

bałtyckich, które na skutek dążenia wielkich
mocarstw pragnących opanować Baityk, znala­
zły się pom eday niemieckim miotem i sowiec­
kim kowadłem i dziś rosglądają się sa silnym
sojusznikiem, który zdolny do obrony ich nie­
podległości, równocześnie nie czyhał by na pod­
porządkowania ich tobie — pisze, Se takim wła­
śnie państwem jest Polska.

N.ewątpliwie mteree Polski wyraźnie le­
ży w zachowaniu niezależności państw bał­
tyckich, ale me tylko interes gospodarczy
skłania nas do zajęcia tego stanowiska. Pol­
ska nie może dopuścić do osiedlenia się ob­
cych wpływów nad wybrzeżem Bałtyku, bę­
dącym dziś w posiadaniu Łotwy, Estonii i
Litwy — bo grozi to jej bezpośrednio zaata­
kowaniem polskiego morza. Z drug.ej jednak
strony niejako m.sią polityczną Polsk.1 stała
się obrona państw słabszych przed zaborca­
mi. Nie płynie to z jakichś mistycznych, o­
gólnoludzkich tylko pobudek — ale wprost
z roli państwa polskiego jako czynnika rów­
nowagi w Europie Środkowej i Wschodniej.

Gdyby tę prawdę, te Polska jest natural­
nym obrońcą słabszych swych sąsiadów,
zrozumieli wcześniej Czesi — na pewno dzil
nie przeżywali by bolesnej tragedii.

Wobec więc stanowiska Polaki natural­
nym biegiem rzeczy państwa bałtyckie win­
ny nawiązać z nią jak najbliższy kontakt
Zapewni to bowiem im obronę niezależność .
Polsce ułatwi niedopuszczenie do przerostów
niemieckich czy rosyjskich, a Europie da za­
chowani* tak upragnionej równowifi.
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Niemcy tyrolscy buntują się
przeciwko hitlerowcom

WIEDEtt, 4. 7 . PAA.
W ostatnim azasie doszło w licznych

mirjscowoicia<*h Tyrolu do starć" między
chłopami tyrolskimi i członkami S. A . lub

Najlepsze pitciyw*, ciastka, torty,
pącakl, śm staną — lawna śwlsłe

Żądajcie wssadiie i wyraźnie sacasrkow ERKA
MARTICKE. Katowice, aiica 3-ga Mała ni U

S. S . na tle polityki antyreligijncj władz
hitlerowskich.

W pewnej miejscowości pod Innsbru­
kicm proboszcz miejscowy zawiadomił

wiernych z ambony, ie na skutek zakazu
władzy nie będzie mógł udzielać dzieciom
nauki religii w szkole Proboszcz zapro­
ponował wiernym by przysyłali dwa razy
w tygodniu dzieci na plebanię celem nau­
czania religii. Po wyjściu z kościoła pro­
boszcza chciano aresztować. Chłopi jed­
nak nie dopuścili do tego, wziąwszy księ­
dza w środek, odprowadzili go do pleba­
nii, wystawiając przed wejściem straże. Z
zapadnięciem zmierzchu do wsi przybył
oddział policji z samochodem więziennym.
Chiopi głazami obrzucili samochód, druz­

f;ocąc dach i kamieniami rozprosczyli po­icję. Dopiero po ściągnięcia posiłków
rozpędzono chłopów i aresztowano księ­
dza. Kilku przywódców tej rewolty chłop­
skiej zbiegło w jsóry. Cnlopi, znając kry­

ło* kę zbiegów codziennie przynoszą im
jedzenie. Gdy pewnego dnia .'. a ndarmi,
którzy w międzyczasie dowiedzieli się o
kryjówce chcieli ująć zbiegów, zn aleźli
stromą, wąską drogę górską, zabarykado­
waną ciężkim! głazami Zanim głazy usu­
nięto, chłopi zdołali schronić się w bezpie­
czne miejsce.

Ribbenirop źle informował Hitlera
T elt gram własny

LONDYN, 4. 7. (S)
Korespondent „Daily Telegraph" do­

nosi z Berlina, iż według pogłosek krążą­
cych w tamtejszych kołach dyplomatycz­

nych kanclerz Hitler zalecić miał zwol­ narodowej i reakcji mocarstw na ewen­
nienic tempa przygotowań w Gdańsku, tuałną próbę zagarnięcia Gdańska.

Na zarządzenie to wpłynąć miał łakt. Z tych względów kanclerz postanowi)
iż Hitler przekonał się, że Ribbentrop nic jakoby postępować bardziej ostrożnie,
informował go ściśle o sytuacji międz)­

NIEMCY REORGANIZUJĄ
LOTNICTWO WŁOSKIE

RZYM,47.A.TE.
Jeden z najwybitniejszych oficerów

niemieckiego lotnictwa, gen. Milch baw
od maja w Rzymie. Gen. Milch łącznie
ze sztabem włoskich i niemieckich dorad­
ców przeprowadza reorganizacje IOT.K­
twa włoskiego, celem dostosowania go do
planów ofensywnych państw osi i ustano­
wienie jednolitego kierownictwa si! lotni­
czych włoskich i niemieckich Według
poglądóy zarówno włoskich, jak i nie­
mieckich, lotnictwo obu krajów będzie
miało doniosłą rolę do spełnienia, szcze­
gólnie w początkowej fazie decydującej

Exkról Zoijii
w Warszawie

BUKARRESZT, 4. 7. ATE
Ekskról Albanii Achmet Zogu przybył —

• brew inaczej brzmiącym informacjom — w
sobotę wlaczór do Bukaresztu. Ekskrólowi to­
warzyszy jego małżonka i »yn ora* 12 osób
świty. Hotel, w którym zatrzymał się b wład­
ca Albanii, znajduje tie pod szczególną ochro­
ną policji.

Jak si ęobecnie okazuje, ekskról Zogu zmie­
nił w ostatniej chwili marszrutę swej podróiy
do Europy aachodniej i udaje się do Anglii
przez Rumunię i Polskę.

UCZONY FRANCUSKI „NIEPOŻĄDA­
NYM CUDZOZIEMCEM" W NIEM­

CZECH.
PARYŻ, 4. 7. KAP.

Do Berlina przybył samolotem z Warszawy
znakomity uczony, profesor Instytutu Katolic­
kiego hr. Robert Harcourt, świetny znawca sto­
eunkńw niemieckich, obrońca na łamach prasy
Kościoła i cywilizacji chrześcijańskiej przed
naporem neopogaństwa. Pomimo, ze hr. Har­
court posiadał wizę wystawioną przez posel­
stwo niemieckie w Parv*u, nie pozwolono mu
wysiąść na lotnisku w Tempelhof t samolottt
Dopiero gdy profesor zatelefonował do amba­
sadora Francji, pozwolono mu zająć miejsc* w
samolocie, jednakowo nie w tym, który leciał
bezpośrednio do Parysa.

Posucha w Sowietach
MOSKWA, 4. 7. ATE.

W centralnych okręgach ZSRR długotrwała
•oaza spowodowała plagę polarów. W obwo­
dzie orłowskim w ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni spłonęły zabudowania 8 kolektywów rol­
nych. Zwalczanie pożarów natrafia na poważ­
ne przeszkody wskutek braku przyrządów
przeciwpożarowych. W pobliżu Czerwonogradu
na Ukrainie południowej wybuchł groźny po­
żar stepu. W promieniu 20 km płoną trawy i
krzewy stepowe oraz liczne sterty siana. W
akcji gaszenia pożaru biorą odział oddziały ar­
mii czerwonej.

ŚMIERTELNE ŹNTWO WZMOŻO­
NEGO RUCHU.

NOWT JORK, 4. 7. PAT.
W ciągu trzech ostatnich dni w całych Sta­

nach Zjednoczonych zanotowano 273 ofiary
wzmożonego z powodu święta niepodległości
i acha na drogach. W wypadkach tych 146 osób
poniosło śmierć wskutek katastrof samocho­
dowych. 77 osób utonęło. 12 osób zginęło wtku­
tak wypadków kolejowych 1 3 w katastrofie
samolotowej.

akcji państw osi. Oprócz Ren Milcha.
który jest generalnym inspektorem nie­
mieckich sil lotniczych, wydelegowano do
Włoch pułkownika dypi. Hoffmanna, spe­

cjalistę od bomSowców i von Wa!dau. in­
spektora >amo!ot.Aw myśliwskich jraz te­
chnicznych doradców kapitana Schlich­
runga i kapitana Zeis.nera.

­ooo­

Zdobycie miasta Juantfstfui
przez wojska chińskie
SZANGHAJ, 4. 7 ATE.

Komunikat chiński donosi o poważ­
nym sukcesie wojsk chińskich na froncie
północnym. Mianowicie po Tjezwvkie.
zaciętej walce, która trwała 5 dni. Chin­,
czycy zdobyli miasto Juanami na granicy
prow. Szansi i Henan.

Opanowanie te«o miasta kosztowało
swego czasu Japończyków bardzo dużo.

to też celem ponownego odebrania go
Chińczykom, rzucili do walki tako rezer­
wa całą ?0-tą dewizję. Walki rozgrywały
się na'północ od miasta Juantstui w okoli­
cy Gaolodżeng. W rezultacie Japończycy
zmuszeni byli cofnąć się, zostawiając na
plat.ii boju ponad 5 tysięcy zabitych i ran­
nych.

Bratislawa czy Pressburg?
BRATYSŁAWA, 4. 7. KAP

Jak dalece „niezależna" Słowacja zależną
(•al od Trzeciej Rzeszy, świadczy następująca
•prawa:

Na posiedzeniu zarządu miejskiego Bratysła­
wy reprezentant mniejszości węgierskiej dr Tl­
bor Neumatin złożył interpelację w sprawie o­
ficjalnej nazwy stolicy Słowacji Szło miano­
wicie o to. że nazwa ta na mocy zarządzenia
do dziś jeszcze obowiązującego jest „Bratlsla­
»a" i nie może być tłumaczoną Urzędy miej­
skie stolicy używają jednak obok tej nazwy
także „Preasburg". co lest niemieckim mianem
tego miasta, nie dopuszczają natomiast używa­
nia nazwy węgierskiej „Pozsony".

Odpowiadając na tę interpelację komisarz
rządowy Rratvsławv (a może Pressburga?! dr
Kovacz oświadczył, że aczkolwiek rząd słowac­
ki przejął wszystkie dawniejsze ustawy i ta­
rządzenia, to 'ednak dostosowuje je do nowych
warunków Ponieważ zaś państwo słowackie
powstało głównie z oomocą Wielkich Niemiec,
słuszną lest rzeczą, by ludność niemiecka Sło­
wacii motfła użvwać niemieckimi nazwy dla o­
znaczenia stolicy państwa Ponadto ludność
niemiecka ..według praw < ducha państwa sło­
wackiego" nie jest mn<r-<szością łecz grupą na­
rodowościową równouprawnioną, w przeciwień­
stwie do Węgrów, którzy z takiego przywileju
korzystać nic mogą.

Spisek monarchistyczny w Austrii
WIEDEŃ, 4. 7 PAT

Niedawno wykryto w Salzburgu i w
Wiedniu tajna organizację monarchistycz­
ną, przy czym aresztowano wielu młodych
ludzi. Obecnie po przeprowadzeniu w Wie­
dniu tajnej rozprawy skazano 5 członków
tej organizacji na kary do -Iwóch i pół mie­
sięcy więzienia Częić zaś. w tym jedną ko­
bietę, zwolniooo

Organizacja ta nosiła n»zwę „Deutacher
Bund", oraz „Stahlhelm". a celem lej było
utworzenie związku państw naddunajskieh
z Austrią, jako paristwen demokratycz­
nym. Młodzi członkowie tei organizacji,
jak .słychać, knuli również fantastyczne pla­
ny Między innymi wysadzenie w powie­

t< rt kościółka na górze I -h* Wand pod
Wiedniem, który został przerobiony obec­
nie na dom tnłodneiy hitL-owsklef. Orgą­
nizaca ta była artorttanieznym odruchem
młodzieży i nie m<ałs podobno kontaktu
z austriackim ruchem monarchistycznym
zagranicą

„ORDENSBURG" W OPACTWIE.
WIEDElt, 8 7 PAT

Partia narndowo-aoejaliatycana przejęła w
swoje poeiadan * opactwo Oottwt f w AuStr­
Dolnej, w którym odbywać *'ę będą obecni* zja
zdy funkcjonar uszów partyjnych aż do ez»»u
rozbudowy opactwa na tak zwany „Deutsche
Ordensburg".

Wysiedlanie Niemców
z południowego Tyrolu

ZURYCH, 4. 7 . PAT
„Neue Zuericher Ztg " donosi, te w wy­

niku zawartego ostatnio tajnego okł adu
między rządem niemieckim a włoskim, lud­
ność niemiecka południowego Tyrolu ma
zostać przesiedlona.

Przede wszystkim dotyczyć to ma tych
mieszkańców Tyrolu, którzy optowali aa
Austrią i stali się po Anechlussie obywate­
lami niemieckimi. Następnie małą być wy­
siedleni ci Niemcy, którzy są obywatelami

włoskimi, ale nie posiadają w Tyrolu włas­
ności ziemskiej. Właścicielom posiadłości
ziemskiej ma być pozostawiony termin dwu­
letni, po upływie którego będą musieli oni
przesiedlić się albo do Niemiec albo do po­
łudniowych prowincji włoskich Mediolań­
ski korespondent dziennika potwierdza te
wiadomości, dodając, ie wśród ludności po­
łudniowego Tyrolu panuje w rwiązku i tyab
projektem duże zaniepokojenie.

Pątnicy z Litwy
v/ Wilnie

WILNO. 4 7 PAT.
W Wilnie bawiła 52-osob.wa pielgrzymka

pątników litewskich i biskupem Matulamaęsa
IM czele Z wycieczką przybyło również 6 księ­
ży litewskich.

Sensacyjne pogłoski
BERLIN. 4 7 PAT.

Charakterystycznym dla nastrojów poli­
tycznych Berlina są szerzone ostatnio fan­
tastyczne pogłoski, nietednokrotme z po­
woływaniem się na iródla niemieckie o ma­
jących nastąpić w najbliższym czasie wyda­
r zen iach politycznych

Pogłoski te mówią o protektoracie nad
Słowacją, o przyłączeniu szw ajc arski ch
kantonów południowo-włoskich do Wioch
oraz o spodziewanej akcji dywersymei w
Sudanie celem odciągnięcia uwagi W. Bry­

tanii od spraw europejskich.

WIZYTY NIEMIECKICH OKRĘTÓW
BERLIN. 4 7 PAT

Jak podaje Niemieckie Biuro Informacyjne,
ciężki krążownik ..Admirał Hipper" udał się
w ćwiczebną podróż zagraniczną, w czasie któ­
re! zawinie do portu szwedzkiego Hemoesand
i do stolicy Estonii Tallin* Flotylla łodn pod­
wodnych ..Lohs" złoży w czas* od 10 do 14
lipca nieoficjalną wizytę w porcie szwedzku*
Helttngborg.

SZFF WĘGTERSKIECO SZTABU
GENERALNEGO W 8ERLINIE

BERLIN. 4 7 PAT
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi, że

na zaproszenie necrelnego dowódcy armii nie­
mieckieł g»n Bieuchilscha przybył we wtorek
wieczorem do Berlina z kilkudniową wizytą)
szef węgierskiego sztabu generalnego gen.
Werth

Angielski minister
wo^ny w Paryżu

Telt gram irłasny
PART2, 4. 7 . (S)

Dziś przybyć ma do Paryża angielski mini­
ster wojny Horę Bellsha Ministrowi angielskie­
mu towarzyszyć będzie liczna delegacja Min.
Horę Belisha ma wygłosić przemówienie na
bankiecie Towarzystwa Anglo • francuskiego,

OJCIEC SW NIE PRZYJĄŁ
MUSSOLINIEGO

OTTA DEL VAT1CAN0. 4 7 PAT .
AfeoeW HSTSSS podaje, że koła zbliżone do

Watvkano zaprzeczała pogłoskom, (akie rię ro­
sessly za granicą, Jakoby Ojciec święty przyjął
Mossolinlego.

A mb. Raczyński
u min. Halifaxa

LONDYN. 4. 7 PAT.
Ambasador Raczyński dbvl wczoraj po po­

łudniu dłuższą rozmowę z lordem Halifazem.

OFICER ANGIELSKI ARESZTOWANY
W TIENTSINIE

Telegram wtasnf
TIENTSIN. 4. 7 . (S)

Ubiegłe! nocy w zajętej przez Japończyków
części miasta aresztowany został ofioer brytyj­
skiego parowca „Yochau" Przedstawiciel władz
japońskich przyznaje, ii aresztowano cudzo­
ziemca, ale nazwisko jego nie ujawnia.

BIERNY OPÓR UWIĘZIONYCH
IRLANDCZYKÓW.

LONDYN, 4. 7 .ATE .
Dzislejszs prasa donosi, iż 7 terrorystów ir­

landzkich, przebywających w więzieniu na wy­
spie Wighl. tuż od ubiegłego piątku stosuje
bierny opór wobec zarządzeń władz więzien­
nych NU chcą jni wykonywać żadnych prał
wobec czego umieszczeni zostali w celach po­
ledyńczyeh przy chlebie i wodzie.

Bomba w kawiarni
RAIFA. 4. 7. PAT

Do jednej t kawiarń w dzielnicy chrzęści­
jai-akiei rzucono bombę, która zabiła trzy oso­
by a około 20 poraniła Wszystkie ofiary wy­

(
buebn są Arabami

MINISTERSTWO MOTORYZACJI
W SOWIETACH

Obsługa spe cjalna ę

RYGA.47(F) J
Według wiadomości i Moskwy, ukazał_

sic dekret prezydium Rady Najwyższe! Z.
S R R.. awfsnlnląay nowy EotnUarUt l«w
dawy transportu samochodowego w Repubii- ~
ce Sowieckiej. Utworzenie lego kom <»ns!i'™
tna Klownie na celu usprawnienie w Rosi.
transportu samochodów ego
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Szef opozycji Jego Królewskiej Mości
Kim jest mir. Attlee?

G. R . Iltfrr

Trudno Mb!t wyobrazić jakirś ważniej­
sze zacndncnie polityczne w Anglii bez wy­

bitnego w tvm udziału majora Attlee. z klo­
reeo nazw..-k:rm spotykamy s;ę tak często
i: i tamach piaai cad-so swata

Mjr A Ulec jest leaderem opozycji JeRo
Królewskiej atoicL Może jeszcze nie każdy
we o tym. iż z tego tytułu otrzymuje on u­
poaai nie państwowa w pokaźnej sumie 2000
funtów tzlerliBIB&W rocznie. Stary doświad­
czony parlamentaryzm anielski rozumie wi­
ddeaai« potrzeb- i użyteczność opozycji Jak

'»
przywódca partii robotniczej w swoim kraju,
jest on postacią bardzo popularną i bardzo
znaną.

Major Attlee podobnie jak wielu innych
j>£0 kolegów z opozycji urodził się, w dobre;,­;arej. zamożnej rodzinie mieszczanek'^;.
Trzód wstąpieniem na uniwersytet w Oxfor­
dzie, gdzit odznaczy! sie później wyróżnia­
j:jco w pracach akadeniCkich. poprzedzaj.

"
}­

co studia odbył w Haileybury College, to jest
a jednej z tvch szkół angielskich, których
misji jest od wieków — wychowywanie
gentlemanów.

Mjr. Attlee podczas całej swojej kariery
dawni stale dowody tej rzadkiej cennej zale­
ty, jaką jest odwaga cywilna.

Jako dwudziestoletni adwokat, po skoń­
ezen:

u uniwersytetu, entuzjastyczny admi­
rator Joe Chanibfrlaina. imperialista z prze­
konania, major Attlee przeżywa silną ewo­
lucję i z zapamiętaniem oddaje się całkowi­
cie akcji reform socjalnych, inspirowanych
przez „Fab.in Society

". uprupowanie teore­
tyków socjalizmu, w którym prym trzyma
Sydney Webb, Annie Besant, Bernrd Shaw.

By lepiej poznać to gniazdo ludzkiej nc­
łry jakim je?t londyńska dzielnica East End,
porzuca on pracę adwokacką, odmawia przy­

jęcia pensji, którą ofiarowuje mu ojciec, an­
gażuje sie jako robotnik portowy i ciężką

pracą zarabia na swoje utrzymanie. Aby móc
z czasem być użytecznym dla robotników
staj© się jednym z nich. Wstępuje wkrótce
do Labour Party i w 1910 r przyjmuje niew­
dzięczne i męczące stanowisko sekretarza
najsłynniejszego uniwersytetu ludowego w
Anglii, Toynbee Hall, znajdującego się w
jednej z najgorszych dzielnic ttohcy. W 1913
roku mianowany zostaje kierownikiem wy­

kładów wiedzy socjologicznej przy szkoło
nauk /ekonomicznych w Londynie.

W« eza&ie wielkiej wojny jako ochotnik
odważnie wfiłąplt do wojska. odbvł wojnę i
to bardzo chlubnie w szeregach pułku South
I.ancashire, potem w Tank Corps. na froncie
w Gallipoli, Mezopotamii i Francji. Swoje
szlify oficerskie zdobył na polach bitew i po­
mimo swej roli wojującego socjalisty, używa
stale zaszczytnego tytułu majora, pod któ­
rym jest najwięcej znany.

Po skończonej wojnie prowadzi major Att­
lee dalej akcję polityczną. W 1919 roku wy­

brany zostaje t ramienia twego stronnictwa
burmistrzem Stepney W trzy lata później
wybrany jest do Izby Gmin, jako członek La­
bour Party, a Ramsay Mac Donald, zrobił i
niego swego prywatnego sekretarza, aby pV
źniej w 1924 roku, doszedłszy do władzy, po­
wierzyć mu funkcje podsekretarza stanu w
Ministerstwie Wojny.

Za dalszych rządów Labour Party (1929— 1931) zostajo Attlee ministrem poczt. W
roku 1935, po licznych star:iach w łonie
stronnictwa, wysuwa się Attleo definityw­
nie na leadera opozycji.

W tym wypadku, jak równie* we wszy­

stkich dotychczasowych przejawach swego
publicznego i prywatnego życia, okładał za­
wsze dowody uczc.wobci, dobrej wiary, wier­
ności i zupełnej bezinteresowności. Wielkie
wartości moralne łą^zy ze skromnnością gra­
niczącą prawie z nieśmiałością, która ustę­
puje u nieco dopiero w chwilach stanow­
czych, wymagających odwagi i czynu.

Węgla i soli mamy na tysiące lat
Polska — na wypadek międzynarodowej

zaw.eruchy jest o tyle w dobrej sytuacji w
przeciwieństwie do niektórych innych
państw, że posiada niemałe skarby ziemi.
Jeżeli liczyć, że ludność Polski powiększać
się będzie w dotychczasowym tempie, a
przeciętne spożycie utrzyma się na tym sa­

mym poziomie, nasze obecne zasoby sol. ja­
dalnej wystarczą jeszcze na 10 000 lat. sol.
potasowych na 4500 lat. węgla kamiennego
na 2000 lat. we^la brunatnego na 1 000 !at.
żelaza na 215 lat. nafty na przynajmn.ej 200lat Ki

Tien-Tsin, miasto niespokojne od stu lat
Tien-Tsin, blokowany dziś przez Japoń­

czyków był od dawna newralgicznym punk­
tom Chin. Oto przegląd najważniejszych dat
z dziejów tego niespokojnego miasta w ostat­
nim stuleciu: 1853. Zbuntowani Taipngo­
wie oblegają miasto lSfiO Woj­ka francti­
sko-brytyjfkie zajęły miasto. 1870. W mie­

ście wybuchł bunt. 1900. „Bokserzy
"

zaję!
miasto. 1901. Na rozkaz gen Waldeńeo zbu­
rzono mury m asta. 1931. W mieście wy­

buchły poważne zamieszki. 1937. Japończy­

cy zajęli miasto 1939 Blokada koncesji bry­

tyjskiej przez Japończyków.
A co będzie dalej?

Opium dla uspokojenia niemowląt
Władze amerykańskie od dawna stwier­

dziły wzrost zużycia opium w południowych
stanach, zamieszkałych przez szczepy in­
dyjski. Wydelegowano specjalną konrsję
dla zbadania rozmiarów i przvczvn zwięk­

Miasto bocianów
Pewien uczony australijski, który prowa­

dzi specjalne badania nad życiem bocianów
stwierdził, żo najwięcej tych ptaków — przy­

najmniej w okresie europejskich miesięry zi­
mowych — przebywa w okolicach Timbuktu
w Afrvce. Jak obliczył uczony, na każdego
mieszkańca tego miasta przypada wówczas
dziesięć bocianów.

szonej konsumeji tego narkotyku. Komisja, w
skład której wchodziło kilku wySitnych hi­
gienistów, dokorvafa strasznego odkrycia
Stwierdzono bowiem, że matki Ind.ar.k .
przed nakarm eniem niemowląt zażywały
opium. Zapytane o powód takiego postępo­
wania Indianko oświadczyły, że oseski po
spożyciu pokarmu spokojniej śpią. 1

'świaćo­
mione o zgubnych skutkach narkotyku,
wprowadzanego z pokarmem maki; do orga­
nizmu dzieci — matki Indyjki przyrzekły
członkom komisji, że nie będą więcej zaży­
wały opium przed nakarmieniem niemow­
ląt. Kilkadziesiąt kobiet, które już p:>padl>
w nałóg, odstawiono do szpitala, jt/lzie będą
poddane kuracji.

B.lffLlIRrPrff-«w;e{c'

A przecież mogła wpaść pod samo­
chód, albo zaziębić się i stracić głos. Nie
raz zdarzają się takie rzeczy.

Ewa kochała Wita. Kochała lego rze­
telność, solidność, uczciwość. Bo w grun­
cie rzeczy rację miai Kinsky, który mówił
z goryczą, że ona jest mieszczanką. Po­
dobało jej się, że Wit zajmował się kon­
kretnymi, codziennymi sprawami. Była
oczywircie pełna podziwu dla artystów,
malarzy, kompozytorów, poetów — jakże
puste i jałowe byłoby życie, gdyby istnieli
tylko ludzie fabrykujący akumulatory i
szkło — ale to, że właśnie Wit nte zajmo­
wał się sztuką, miało dla niej powab cze­
goś innego, nowego. Wielcy artyści zbyt
są przejęci sobą, zbyt mało dają ze siebie,
a artyści na małą miarę, to śmieszne na­
dęte purchawki.

Kochałaby Wita. gdyby nawet nie
miał grosza. Mimo woli miła była świa­
domość, że ma pokaźny majątek że znaj­

dzie przy jego boku zabezpieczenie na ca­
le życie, że będzie mogła zrezygnować z

ciągłych wędrówek po wielkich miastach,
które ją straszliwie wyczerpywały. My­
ślała z rozkoszą o podróżach, których tre­
ścią i celem nie będą występy, koncerty.

Tak, i Małgosia skorzysta na tym.
— Myślę o tobie, kochanie, słyszysz?

O twojej przyszłości.
Skończyła śniadanie. Wzięła do ręki

gazetę okrętową, wychodzącą codziennie.
Na pierwszym miejscu ostatnie sprawoz­
dania giełdowe, nic dziwnego, większość
pasażerów najbardziej się tym intereso­
wała. Poza tym wiadomości z całego
świata.

Na stoliku leżało kilka zaproszeń. Ewa
postanowiła odpowiedzieć na wszystkie
odmownie, była przemęczona. Chciała
przecież spędzić kilka dni w spokoju. Ja­
koś nie bardzo trzymała się tego postano­
wienia. Wzrok jej padł na depeszę. To
od «tarego przyjaciela i adoratora Klin­
glcra. _

Klingler telegrafował ze swojej posia­
dłości pod Pittsburgicm, ze jedli; dziś do
Nowego Jorku. Gdyby Ewa go potrze­

bowała, będzie wieczorem w swoim mie­
szkaniu przy River-Side-Drive. Za dwa
dni powita ją w przystani. Szczęśliwej
podróży;

Depesze Klinglcra to właściwie listy.
Ewa lubiła bardzo Klinglera, była w nim
nawet kiedyś zakochana, myślała o tym,
czy nie wyjść za niego za mąż. Klingler
miał lat pięćdziesiąt, był niezwykle wy­

kształcony, bardzo subtelny, rozporządzał
wielkim majątkiem. Ewa była u niego
kiedyś z Gardenerem w jego posiadłości
Alderbush. Miał wspaniałą bibliotekę,
prowadził życie uczonego, żył z daleka
od ludzi.

— Biedaku! — mówiła Ewa, odkłada­
ją* depeszę. — Będę ci musiała sprawić
zawód. — Klingler pisał jej w jednym z
ostatnich listów, że marzy o tym, aby
z kimś, kto go rozumie pojechać do Ja­
ponii, do Chin—

Jeszcze jeden list leżał na biurku.
ledwie Ewa zdążyła wziąć w rękę ko­

pertę, już ją upuściła, jak gdyby ukąsiła ją
złośliwa mucha. Ozdobne pismo, zdra­
dzające upór i pychę, było jej przecież
znane! Ale to niemożliwe, niemożliwe!
Zaczęła drżeć na całym ciele. Po chwili
zbladła. Zdjęło ją przerażenie. Kiedy
wczoraj spacerowała po pokładzie z ko­
mendantem Terhusenem. nagle na widok
pewnej sylwetki ogarnął ją taki niepokój,
że musiała się odwrócić. Nie. to niemoż­
liwe, to podobieństwo zupełnie przypad­
kowe. Wystarczyło otworzyć list, aby się
przekonać, że straszliwe przeczucie jej nie
omyliło*

Tez powód
Kł. Semczyszyn w Probuincj me ochrzcił w

cerkwi dziecka Michała Czyżyka, ponieważ ten
przybył do cerkwi z Klarą Helmek jako chrze­
stną matką. K». Semczyszyn zażądał, aby Czy­

żyk przybył z inną matką chrzestną, poniewai
Helmek jest Polką.

Książka, zawierająca same
wyzwiska

Staraniem jednej z dużych firm wydawni­
czych, ukazała się w Waszyngtonie książka, za­
wierająca spia wyrazów, wypowiedzeń oraz
zdań, podlegających karze za zniesławienie i
obrazę.

Książka zawiera 1 600 wyrazów i zdań. Ró­
wnocześnie w ważniejszych wypadkach są
przytoczone sentencje wyroków sądowych wraz
z wysokością kary oraz okoliczności, wśród
których została obraza popełniona. Książka cie­
szy się bardzo dużym powodzeniem. Pierwszy
jej nakład został w całości wyczerpany.

Germanizacja Mikołaja Kopernika
Niemieckie sfery naukowe, które mniej lufa

więcej umiejętnie naginają fakty historyczne dc
potrzeb narodowego socjalizmu; obecnie zdo­
były się na nowy wyczyn, który jednak dowo­
dzi, że kota te nie grzeszą nadmiarem pomysło­
wości i inwencji. Oto na uniwersytecie berliń­
skim odbyła się uroczystość przemianowania
instytutu astronomiczno - matematycznego tej
wszechnicy na instytut imienia Mikołaaj Ko­
pernika.

Punktem kulminac. uorczystości było odsłonie
tem kulminacyjnym uroczystości było odsłonię­
cie popiersia wielkiego uczonego polskiego,
przy czym rektor uniwersytetu wygłosił prze­
mówienie, w którym użył starych, wytartych
iuż frazesów o rzekofcym niemieckim pocho­
dzeniu Kopernika, które jak wiadomo, nie mo­
gą ostać się wobec poważnej naukowej kry­

tyki.

IV Londynie lmvH sftseail ambasador WUL
kie} Brytanii w Warszawie tir Hoicard

Kntnard.

— Marto! —• zawołała bezradnie, —
Marto!

W drzwiach ukazała się czarna głowa
Marty.

— Co się stało?
— Baron jest na okręcie.
— Baron? Jaki baron?
— No, baron!
Marta weszła załamując ręce.
— Ewo! Czy to możliwe? Baron?.

Wielkie nieba!
— Napisał do mnie — szepnęła Ewa,

pokazując list.
X.

Kiedy Reifenberg przyszedł na lekcję,
spostrzegł od razu, że Ewę coś spotkało.
Pokazała mu bez słowa list Kinsky'

ego.
Reifenberg zamknął z hukiem fortepian
i wrócił z ponurą miną do swojej kabiny.
Zagłębił się w Schopenhauerze, to jego
ulubiona lektura. Nie będzie się pokazy­

wał na pokładzie, aby nie spotkać tego
Kinsky

'
cgo, którym pogardzał, gdyż uwa­

żał, że baron postąpił z Ewą ordynarnie,
dochodząc przed sądem swoich praw mał­
żeńskich. Był oburzony, że Kinsky ośmie­
lał się jechać do Nowego Jorku tym sa­
mym statkiem, co Ewa. Czy ten czło­
wiek nie ma odrobiny taktu i dumy?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

irax LEPSZV!
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— Ale ja mam dar poznania płytko­

ści tego i czuje »ię powołanym do bro­
nienia ciebie od ciebie samej i ode mnie!
Jesteś dzisiaj jak saska porcelanka. zda­
tna tylko do umieszczenia w serwantce.

Odsunęła się od niego i spuściła w
zamyśleniu głowę. A po chwili podnio­
sła roześmiane, iskrzące się oczy i zu­
chwale spojrzała na niego.

— Ja bym nie chciała być tak deli­
katną. Obawiałbyś się tańczyć ze mną,
aby mnie nie skruszyć w swoich ramio­
nach na drobne cząsteczki. I nie śmiał­
byś pocałować takiej kruchej istoty. Czy
nie byłoby to straszne dla ciebie?

Zbliżyła się do niego i patrzyła mu
w twarz, jak psotne dziecko.

Zauważyła w jego oczach sobie tyl­
ko znane błyski, które wzbudzały w niej
nieznane wzruszenie i napawały dumą.

Pochylił się i dotknął jej ust warga­
mi, leciutko najpierw, potem mocniej i
gwałtowniej.

— Taki los górnolotnych zamiarów!
— rzekł prostując się.

Zaśmiała się, nie rozumiejąc dobrze,
o co chodziło, ale Karol nieraz mawiał.
ze Duke'a zrozumieć... nie łatwo!

Karol rozmyślał nad tym, idąc na
górę do buduarku żony. Żeby nie można
znaleźć sposobu na usunięcie przeszkód
pomiędzy jednym umysłem a drugim!
Żełr można było zrozumieć cudzą myśl,
wczuć się w czyjeś uczucia, patrzeć z cu­
dzego punktu widzenia, jakby to ułatwi­
ło stosunki z ludźmi! Ale umysły zam­
knięte są jedne przed drugimi. Naprzy­
kład Lallie, kto mógł wiedzieć, jakie po­
budki decydowały o jej postępowaniu?
A co do Duke a, czy kto mógł zgadnąć,
co .,ię dzieje w duszy tak mało udziela­
jącego się człowieka? Nawet Krystyna
czasem...!

Myśli te przerwało mu serdeczne
przywitanie żony, która powstała z ka­
napy, kiedy wszedł do jej miłego, przy­
tulnego pokoiku. Niska lampa przez za­
ćmiony abażur rzucała blask na nią i na
stos puchowych poduszek rozrzuconych
na kanapie, każda w innym odcieniu ko­
loru błękitnego. Ogieri z kominka oży­
wiał pokój błyskami złotawych płomieni.
Krystyna miała na sobie wygodny szlaf­
roczek, na który zarzuciła duży hiszpań­
ski szal, haftowany w jasnoniebieski i
pasteloworóżowy deseń na perłowym tle;
ciężki frendzle szala spływały aż do
ziemi. Twarz rozjaśniła jej się na widok
Karola i ból, jaki odczuwała między
brwiami, złagodniał. Jednak rozmawia­
nie wymagało pewnego wysiłku.

— Karolu, wyglądasz tak ładnie i dy­
styngo* anie, że nie zaznam chwilki spo­
koju, dopóki nie wrócisz szczęśliwie do
domu. Obawiam się, że jakieś wesołe
młodzi tkie stworzenie porwie cię które­
goś pięknego dnia. A ja logicznie rzeczy
biorąc, nie będę mogła nic innego zrobić,
jak ją wyrozumieć.

Karol wziął ofiarowaną sobie rękę,
przytrzymując ją w gorącym uścisku.
Lubił, kiedy się z nim żona droczyła; cie
szył się jak młody chłopiec, że zachwy­
ca się jego wyglądem.

— Przestań, dziecino — rzekł głasz­
cząc jej ręce i wpatrując się w podnie­
sione ku niemu oczy. Wydawał się wyż­
szy li zwykle, jak zgrabni, dobrze zbu­
dowani mężczyźni najczęściej wygląda­
ją w fraku. — Zacznę wierzyć w twoje
komplementy, jeśli będziesz mnie nimi
w takiej ilości obsypywała, i stanę w rzę
dzie wszystkich starych wariatów, któ­
rych młode żony trzymają na sznurku.

Uścisnęła mu znacząco rękę.
— Ty stary? — głos jej był drwiący.
— Mam czterdzieści dziewięć lat, to

chyba bardzo blisko pięćdziesiątki.
— A ja mam trzydzieści siedem, to

bardzo blisko czterdziestki i nadto doro­
słą córkę, która mnie postarza.

— Wyglądasz raczej na jej siostrę,
niż na matkę — odrzekł.

Co okazywało się nieraz prawdą, bo
Krystyna, z miękkimi ciemnymi włosa­
mi i dużymi niebieckimi oczami, o jeden
cień głębszymi od oczu córki, z ustami,
które nie straciły jeszcze subtelności
konturów, wyglądała na dziwnie młodą
trzydziestoletnią osobę.

Ale nie dzisiaj. Ód dwóch tygodni
walczyła z paniczną obawą, a to bardzo
postarza. Krystynie wydarzyło się coś,
co zburzyło przegrodę, którą postawiła
między przeszłością, a teraźniejszością;
nadwerężyło jej odporność i przywróci­
ło myśli i wspomnienia dawno pogrze­
bane. Walka z nimi zostawiła ślady.

— Jestem chwilami zazdrosny, gdy
widzę was obie wyglądające jak bliź­
niaczki — rzekł Karo! uśmiechając się
lekko.

Ona nie odpowiedziała mu uśmie­
chem, tylko pociągnęła go za rękę, tak
aby się pochylił i ramionami objęła go
za szyję.

— Nie bądź zazdrosny — szepnęła
z nagłym pośpiechem — nie bądź nigdy
zazdrosny o nikogo i o nic na świecie.

Zdawałoby się, że słowa te miały
głębsze znaczenie.

Drobna ręka przesunęła się po jego
starannie uczesanej głowie, łagodnie
głaszcząc siwe włosy na skroniach.

— Nie mogę zazdrościć? Nawet mło­
dości? — zapytał. — Nawet tej młodo­
ści, którą chciałbym móc tobie służyć?

Trzymała go mocno, wpatrzona z
uwielbieniem w każdy rys jego twarzy,
zakochana w pięknych oczach, które tak
poczciwie patrzyły na nią.

Co to szkodzi, że znikła pierwsza
świeżość młodości? Co to szkodzi, że la­
ta wyryły kilka zmarszczek na czole?
Patrząc w przeszłość i widząc rozpacz­
liwy chaos, w którym jej młodość upły­
nęła, Krystyna zapatrywała się na mło­
dość sceptycznie. Doniero teraz nastały
jej najlepsze czasy. To niebywałe uczu­
cie szczęścia i bezpieczeństwa — za­
pewniał jej Karol Tudor. Radość co­
dziennego obcowania z charakterem tak
prostym, a zarazem wyrafinowanym!
Co .a przywilej być kochaną przez ta­
kiego człowieka i jego kochać. Uczucia
Karola dla niej miały w sobie coś ponaa
zakres zwykłej miłości, coś. co ją sta­
wiało w jego myśli ponad wszystkimi in­
nymi ludzkimi istotami. Wiedziała o
tym. czuła to w serdecznej, a pełnej sza­
cunku atmosferze, którą stworzył koło
niej. Długo czekał na miłość i późno zna
lazł, a teraz gdy ją wreszcie posiadł, sta­

ła się dla niego czymś głębszym, niż kie­
dykolwiek mógł przypuścić.

Krystyna nieraz obawiała się jego
wysokiego o niej wyobrażenia. Co by sie
stało, gdyby nie dorównała jego ideało­
wi? A może to już się stało. Ach! Gdyby
ta okropna rzecz, którą widziała w swej
przeszłości...? Nie. o tym nie będzie my­
śleć. Paniczny strach ją poruszył, od­
grzebał stare wspomnienia i odebrał spo­
kój umysłu. Czy Karol mógł przypuścić,
że ona go chciała mieć innym, niż był?
Karol, który ją wyrwał z biedy, z osa­
motnienia, ze stanu beznadziejnego znie­
chęcenia i doprowadził do szczęśliwego
portu wielkiej swojej miłości! Oczy jej
zapełniły się łzami.

— Kocham ciebie takim, jakim je­
steś. Karolu — rzekła z naciskiem, jak
by czuła potrzebę zapewnić go o tym.
— A miłość, którą mi dajesz, jest właś­
nie tą miłością, której potrzebuję. Po­
znałam inną. gwałtowną, dziką i dla tei
miłości poś)u^i'am Metca'fe"a. a wiesz
jakim beznadziejnym rozczarowaniem
było to dla mnie Opowiadałam ci. Ty
zaś dajesz mi poczucie naiznoełnieiszej
pewności i bezpieczeństwa O. nie myśl
że rozumie przez to matena'ną stronę
rzeczy, chociaż ta iest niesłychanie waż­
na, ale mówię o bezpieczeństwie mc!o
serca, moich uczuć, moiej duszy. Ko­
cham ciebie wierze w ciebie i podziwiam
cię bez miary — głos jej 'ekko zadrżał

Objął ją i przycisnął do serca, zbyt
wzruszony. źebv móc przemówić. Mil­
czenie ł"*'a'o jakiś czas.

— Wiesz. czvm iest°ś d'a mnie mo­
ja najdroższa. Jesteś <^'a mnie piękno­
ścią wiara i s^od^r^ą Niew*d'a mnił

większego szczęścia, pif. T^-Micte. że
mo<?e ci dać opiekę we Osmę Hfca, w ca­
łym znac-^niti ł"*o słowa tniesz mi ty­
le. Hk mi*o. t»k hoinie Nadajesz memu
żvcin nowe znaczenie, nowy rozkwit
wiedziesz do najwyższych i najlepszych
ce'ów.

Uściskała go gorąco, garnąc się do
niego.

— A teraz nie mów mi nt-My o żadnej
zazdrości o nikn*o. o nic Ni*dv mi sie
m'cmesł­\ło takiego co bv twoja ra­
zdro«'ć wzbu'1-MĆ mo*'o ni*dy nic Ka­
rolu! Nawet I a"ie. która kocham nad
życie nie ma •» moim sercu takiego miej­
sca, iak ty. Nic. nikt — powtórzyła z
naciskiem.

— Nic? — odsunął się trochę od niej
by leoiei spojrzeć iej w oczy. a uśmiech
jego był pe'en czułości.

— Nic! Przysięgam ci. Karolu! — i
ćłos iei rn<v"ii M** •»*,4r7ał.

DLA PANI

Bajecznie kolorowo
Znikła sssra i ciemna sylwetka na uli­

ty. Kobiety w tym roku no«są wyjątkowo
wzorzyste sukienki. Kwiaty, kwiaty I je­
szcze ras kwiaty. Dawniej, to sn. jeszcze
przed rokiem, materiały, które dzisiaj na­
dają się na sukienki spacerowe popołud­
niowe, nosiłoby się jedynie na plaży. Pla­
ża zawsze była bajecznie kolornwa. Teraz
motywy kwiatowe w kolorach tęczy zwy­
ciężyły we wszystkich dziedzinach. Jednak
kwiaty są nie tylko naturalne, ale i styli­
zowane, są maleńkie drobne i ogromne
Popularność kwiatów odbiła się również
na przybraniu kapeluszy, które powinny
być % bukietami, z pojedynczymi barwny­
mi pękami kwiecia. Oczywiście mowa o
kapeluszach dużych słomkowych. Do ko­
stiumu nosi się w daissym ciągu tylko filce
najczęściej przybrane wstążką jedno, cza­
sem dwukolorową.

Zapał w nkviccrniii mody obecnej
przeniósł się również na obuwie. Panto­
felki plażowe powinny być w kwiaty, niby
wschodnie ciżemki. Do kompletu pani na
v.ywczasach należy jeszcze kwiecista para­
solka i z tej samej materii wielka torebka.

Nie trzeba mówić o tym jednak, że
tylko panie makie mogą wybierać do woli
w ukwieconych wzorach. Będzie im do­
skonale zarówno w sukience w wielkie
jak i drobne kwiatuszki.

Do lekkich sukienek w dalszym ciągu
utrzymują się narzuty poszerzone dołem,
ciemne, więc czarne, granatowe i niebie­
skie. Wreszcie szerokie bialo-kremowe ża­
kiety zupełnie wolno spływające z wylogn
mi lub bez.

Przeszła natomiast moda pelerynek,
ustępując deszczowym azrrokim pelerv
nom z jed-vahiu. impregnowanym i celo
fanowym. Peleryna ZWIHSSCZB na w«i jest
doprawdy nieoceniona, osłania całkowicie
przed deszczem i błotem naszą garderobę
od zniszczenia i je«t bardzo twarzowa. w
przeciwieństwie dc dawnych peleryn czar
nych czy szarych teraz modne są peleryuv
dosłownie we wszystkich kolorach, więc
każda pani odpowiednio do «wei cery m>
że zrobić doskonały wybór. Peleryna od
Jasa*— powinna l>v* dobrana jednak ko­
lorem do naszego kostiumu i z nim har­
monizować.

— A zatem nic, najdroższa, a te
wszystkie lata twego życia, które upły­
wały wówczas, kiedy nie wiedziałam o
twoim istnieniu?

Dotknął ustami jej czoła i delikatnie
ułożył ją na niebieskich poduszkach.
Przesunęła ręką po czole, zauważył lek­
kie drżenie jej warg i rzekł skruszony:

— Wstyd mi, że ci przeszkadzam, w
chwili kiedy tak cierpisz na ból głowy.

Uśmiechnęła się nerwowo.
— Jak będziesz mi przeszkadzał, to

ci powiem — zaśmiała się i dodała pręd­
ko, innym tonem: — Czy Lallie już goto­
wa? Jak wygląda? Czy efektownie?
Czy nie umalowała się zbyt jaskrawo?

-­ Nie tak źle — odrzekł zmienio­
nym głosem — ale może trochę za dużo
usta. ale ja na to nie kładę nacisku. Du­
ke iest z nią, a ona szczęśliwa jak sko­
wronek.

— Przepada za nim!
— 1 za mną przepada, i za tobą i za

Gera'diną. ona troszkę zanadto skłonna
do ubóstwiania każdego Ale ja myś!ę,
że co do Duke'a. to kocha go serio. Jak
sądzisz?

— Bardzo bym tego pragnęła — we­
stchnęła l»kko

Lallie była dotychczas jej najwięk­
szym zmartwieniem. Zapalczywa, gwał­
towna i samowolna, przepadała za zbyt­
kiem i ładnymi strojami tęskniła za we­
sołym i młodym towarzystwem. Niby to
bardzo naturalne pragnienie w jej wie­
ku, ale niebezpieczeństwo leżało w tym,
że Krystyna nie była zdolna zadowolnić
tych zachcianek. I Lallie buntowała się
prezciw wszystkim ograniczeniom, do ja­
kich ją zmuszało ubóstwo Krystyna ży­
ła w ciągłym strachu, że córka postąpi
nierozsądnie i uczyni coś, czego skutki
nie dadzą się przewidzieć.

Jakiś romans, jakaś przygoda, o tym
tylko marzyła.

Małżeństwo Krystyny z Karolem Tu­
dorem, prezesem dawno założonego i
świetnie prosperującego Towarzystwa
Przemysłu Chemicznego p. f. „Tudor
Chemical Company", i dyrektorem pół
tuzina innych przedsiębiorstw, rozwiało
wszystkie obawy o los Lallie.

Karol patrzył na rzeczy trzeźwo, ro­
zumiał potrzeby młodej dziewczyny.
Nie rozmówiwszy się prawie z matką, jej,
doszedł sam do wniosku, że Lallie ma
temperament i musi się wyszumieć. Je­
dyna rzecz — dać jej tę możność. Nie
przewidując nic złego z góry, dostarczyć
jej godziwych rozrywek, aby nie potrze­
bowała ukradkiem szukać niezdrowych
sensacji. Roztropnie udzielał pasierbicy
wszystkiego, na czym zbywało jej po­
przednio. Tolerował jej wybuchowość,
nawet jeżeli przekraczała granice ści­
słych reguł dobrego wychowania, o które
dbał wyjątkowo. Usiłował nawiązać z
nią serdeczną przyjaźń, do czego Kry­
styna zachęcała wszystkimi sposobami,
boi wiedziała, że nic lepszego nie może
zrobić dla dobra córki.

Krystyna ciągnęła dalej:
— Duke ma wszystko, co potrzeba:

pieniądze, nazwisko, charakter i wielki
szacur.?k dla ciebie Karolu.

On uśmiechnął się figlarnie.
— To najważniejsze, prawda?
— Ma się rozumieć, że najważniej­

sze. Ja wedle tego mierzę wartość czło­
wieka i proszę, nie waż mi się śmiać z
tego. Ale, Karolu, powiedz mi szczerze,
czy sądzisz, źe Duke naprawdę jest za­
jęty naszą Lallie?

— Jeżeli nie. to chyba przebywa *
nią przez umartwienie, bo przecież nie
opuszcza jej ani na chwilę. Gdyby tak
z& moich młodych lat spędzał z panną
połowę tego czasu, uważano by to za
kompromitujące. Życzliwy ojczym za­
prosiłby młodego człowieka do gabinetu
i zapytał o zamiary. Dzisiaj trudne poło­
żenie, nie ma żadnych wskazówek dla
ojczymów w tych wypadkach.

(Ciąg dalttu nastąpi.)
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Dzii: Filomeny p.
Jutro: Izjasza pr.

Wsch.: 3 g. 2/ m.
Zach.: 19 g. 35 m.

Przy migrenie i pobudliwości nerwowef na
•kalek zaburzeń Insi ranych żołądka lub )el t,
»y«tama częstokroć nur fika ilość naturalnej
wody gorzk ej Franciszka lóiafa do szybkiego
n«tin cc a tych dilcgl woici (o)

NAF.O.M.
(—) Oddział L. M K w Siemianowicach z

okazji ..Święta Morza" wpłar-ił te awoich za­
pasównaFOMkwotę150zł.

KURS TOWAROZNAWSTWA.

(—) W dniu wczorajszym rozpoczął sta w
Katowicach w lokalu Syndykatu Hut Żelaz­
nych pierwszy kurs naukowy towaroznawstwa
dla nauczycieli szkół zawodowych Kurt po­
trwa do soboty 8 bm., w którym to dniu uczest­
nicy w liczbie około 40 osób wyjada, do Bogu­
mina. gdzie zwiedzą fabrykę drutu, a następ­
nie do Cieszyna, Trzyńca, Jabłonkowa, Isteb­
nej i Wisły.

ZŁODZIEJE W MIESZKANIU.
f—) 3 bm. po południu za pomocą podrobio­

nych kluczy włamano się do mieszkania Abra­
hama Aisenberga, przy ul. Jagiellońskiej 5 w
Katowicach, skąd skradziono złoty zegarek mę­
ski marki ..Hronomet-Seksta", ubranie męskie,
oraz dwie walizki łącznej wartości około 860 zł.

Kwalifikacja emigrantów

do Kanady
f—) W związku z akcją rekrutowania rolni­

ków do Kanady na osadnictwo zostały wyzna­
czone terminy selekcji kandydatów, mających
zamiar udać się do tego państwa. Selekcji do­
kona inspektor kanadyjskiego przedsiębiorstwa
kolejowo - koWfzacyjnego w dniach 4—13 lip­
ca we I wowie. Tarnopolu, Stanisławowie, Prze­
myślu. Kowlu. Lucku, Równem i w Brześciu Do
selekcji zostaną wezwani przez oddziały Syn­
dykatu Emigracyjnego tylko cl kandydaci, któ­
rzy otrzymali juz zatwierdzenia przez inspek­
tora do spraw emigracyjnych.

KOMUM"CAT DYREKCJI OKR. POCZT I TE ­
LEGRAFÓW W KATOWICACH.

(—) Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w
Katowicach komunikuie. ze z dniem 1 lipca br
rozszerzyła w agencji pocztowo-telekomunika­
cyjnej Herby Śląskie godziny służbowe w dzia­
le telekomunikacyjnym i ustaliła je zarówno w
dnie powszednie, jak i w niedziela i lwięta od
godz S do 21 bez przerwy na czas od 31 sierp­
nia br.

W czasie trwania rozszerzonej służby tele­
komunikacyjnej agenca będzie również przyj­
mowała przesyłki polecona oraz sprzedawała
znaczki pocztowe.
WYCIECZKA UCZNIÓW Z BIAŁEGOSTOKU.

I—) 6 bm. przybędzie do Katowic na 2-dnlo­
wy pobyt wycieczka gimnazjum kupieckiego w
B:ałymstoku z dyr. Antoniewiczem na rzele.
Wycieczka odbędzie turę „100 kilome­
trów po Górnvm Śląsku", następnie zwiedzi za­
kłady przemysłowe.

Jak należy zbierać na FON.]
Okólnik Wojewódzkiego Komitetu FON.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
W KATOWICACH.

1 f—) Naszym abonentom udzielamy bezpłat­
nej porady przy ul. Batorego nr 2, pierwsze
Iietro (blisko placu Miarki) w czwartki (z wy­

Łtkiera świąt) do południa od godz. 8 —U .
NAF.O.N.

1 (—) W trzeć a, roe^n;eę śmerci śp Gustawa
K mar Gack ego. tona. córki i z:ęć, złożyli 10 zl.
h >no osób, słuchających koncertu K.epury w
I.HKU 3 zl

ZE ZWIĄZKU ZIEM GÓRSKICH.
I (—) 27 czerwca rb odbyło się w Warszawie
Łid przewodnictwem p. gen. T. Kasprzyckiego
fcibranie zarządu głównego Związku Ziem Gór­
»'uch Śląsk był reprezentowany przez nowo
L\branego prezesa oddziału śląskiego, p dra
łyłodzimierza Dąbrowskiego, wicemarszałka
tejmu Śląskiego.

Odznaczeni Złotym Krzyżem
Zasługi

f—) ,.Monitor Polski" z dnia 3 lipca rb.
Nr 149 ogłasza zarządzenie o nadaniu Zło­
tego Krzyża Zasługi następującym osobom
zWo:ewództwa śląskiego:

Po raz pierwszy za zasługi na polu pracy
społecznej zostali odznaczeni: Stanisław
Chrzanowski z Piekar Śląskich, Feliks
Kurcz, sędzia z Choriowa dr Antoni Mac,
sędzia z Wodzisławia;

Po raz pierwszy za zasługi w służbie ko­
!e;owei: inź Jerzy Graefe naczelnik oddz
drogowego w Ka'ow'ca"h. Franciszek Ja­
nota, kierownik działu DOKP w Katowi­
cach;

za zasługi na polu pracy zawodowej —
jnż Lem Radwański w Katowicach.

Komitet Wojewódzki FON wydal do
Powiatowych i Miejskich Komitetów FON
następujące zarządzenia:

Wasyetkie osoby, instytucje, układy
przemysłowe, stowarzyszenia, ugrupowa­
nia społeczni- itp ., prowadzące we właanym
zakresie zbiórkę na FON, muszą powiadać
zezwolenie do prowadzenia tej akcji od
właściwych Powiatowych względnie Miej­
akich Komitetów FON.

W związku z tym wszystkie wymienio­
ne wyżej Komitety zbiórkowe winny w
nieprzekraczalnym terminie do dnia 10-go
lipca 1939 r. zgłosić o tym właściwemu
powiatowemu lub miejskiemu komitetowi
FON, Rkfadając równocześnie pisemną de­
klarację należytego i zgodnego z przepisa­
mi prowadzenia zbiórki. Komitety, które
w przepisanym czasie nie wniosą takiego
podania i nie uzyskają omawianego zezwo­
lenia, zostaną rozwiązane za prowadzenie
niedozwolonej kwesty.

Wszelkie imprezy organizowane pod
hasłem zbiórki na FON, muezą również
być zgłoszone we właściwym powiatowym
względnie miejskim komitecie FON. Urzą­
dzenie takiej imprezy zależne będzie od
zezwolenia Komitetu FON. Po uzyskaniu
zezwolenia organizatorzy muazą przeka­
zać do Komitetu FON bilety przeznaczo­
ne na taką imprezę, celem ostemplowania
pieczęcią komitetu.

W ciągu 5 dni należ? przedstawić wła­
ściwemu komitetowi FON szczegółowe
sprawozdanie kasowe z urządzonej impre­
zy oraz dowód przekazania na FON uzy­

skanych dochodów.
W przvszlości powiatowe i miejski*

komitety FON przeprowadzać będą szcze­
gółowe kontrole we wszystkich instytu­
cjach zbierających dary na FON W szcze­
gólności komisje kontrolne będą zwraca­
ły uwaeę na sposób prowadzenia ewiden­
cji zebranych darów i odprowadzania

Ustawa o Krzyżu i Medalu Ochotniczym za wojnę
Z dniem 1 lipca weszła w życie ustawa

z dnia 15 czerwca o Krzyżu i Medalu
Ochotniczym za wojnę. Odznaczenia te
przyznane będą osobom, które pełniąc
służbę ochotniczo w latach 1918—1921,

przyczyniły «ię do ugruntowania niepod­
ległości Ojczyzny.

Krzyż i Medal Ochotniczy za wojnę
może bvć nadany najpóźniej do dnia 11-go
listopada 1943 r., na podstawie zgłoszeń,
złożonych do dnia 1 kwietnia 1940 r.

Feralny dzień w pszczyńskiem
Cztery wypadki drogowe

tychże do komitetu wojew. FON na kont*
P. K . O. 370.000. Zwraca się uwagę, że w
myśl instrukcji Ministerstwa Spraw Woj­
skowych sumy zebrane na FON muszą być
najpóźniej w ciągu trzech dni odprowadza­
ne na powyższe konto P. K. O .

Kurs dla sekretarzy gminnych
(—1 Dnis 2 października rozpocznie sią w

Warszawie 5-miesięczny kurs dla sekretarzy
gminnych i zarządów miejskich mniejszych
miast. 3 -miesięczny kurs dla pracowników ad­
ministracji gminnej będzie zorganizowany po
Nowym Roku.

Podania należy zgłaszać do dnia 20 wrze­
śnią pod adresem Instytutu Komunalnego w
Warszawie.

Haiau/ice
IMP0NUJACT PRZEBIEO „ŁWIETA «0RXA"

W WEŁNOWCU.
(K) W ub. czwartek odbył s:ą w Wełnowa

manifestacyjny obchód .,Sw:ęta Morza" zorgani­
zowany orzez m ejsc oddz ał L M i K któri
«wą formą zewnętrzną oraz rozmiarami prze.
arytonl o*tatn.o obchodzone W przeddziet
,,Sw ęta" na m.ejscowym staw:e buto.czym od­
były s ę tradycyjne ..w.ank" po czym po zapa­
leń u ogn ska do k lkutys ęcznego tłumu prze­
mówIr-rezes oddzaluLMIKp Hat.Stefan
Madej oraz referent propagandowy L M i K. p.
Bolesław Chmura W dn u „Św.eta Morza" ol­
brzym pochód zl'żony z członków mejseo­
wvch orjzan zacj wyruszył na nabożeństwo dą
ko«c-nła Po nabożeństw e całość pochodu uda­
ła = c do Parku Hutn . gdz e nastąpiło uroczyste
adsłoa ae e l»M ey z narwą ..Ale: śp. gen Orlica
f)reszera" którego dokonał nacz. gm. p . i . Brołl,
wygładzając płom enne przemów.eme Następn.e
po uroczv*lvm wc.agn ec u bandery na maszł
p nz Madej w p ęknych i mocnych słowach
przyw tał obecnych, po czym przemówienie ak<
tualne wygłos.I p Chmura Oficjalną ezesć za­
kończono odczytań em rezolucji. W części ni«-<
nf nslne? odbył sc festyn ludowy w parku Za­
kładów Hohenlohego. na który złożyły sie popi­
sy sp ewacze. sportowe, koncert, taf^ce oraą
wspan ałe osn e sztuczne i >nn» niespodzianki.
Całość wypadła n ezwylUe imponująco i okazała.

Chorzów
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA.
las) Magistrat miasta Chorzów zawiadamia

zainteresowanych, iż na tarenie miasta urzędo­
wać będą Dodatkowe Komisja Poborowa w
dniach 7 lipca, 20 września I 16 listopada 1939
r. od godz 9-tei rano w lokalu Komendy Rejo­
nu Uzupełnień przy ul. Piastowskie} 3.

WSZYSC7. PłBUtDH. ŻE -DNDD8I
OBRONI NARODOWEJ MA KONTO P. Ł 0,

NR 370.000
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lutego1935r.(Dz.U SInr2,po*.42s
dnia 1 III 1935 r.) następujące zmiany: w
par 3 ustęp 1 dodaje się po punkcie 7 —
nowy punkt 8 — liceum muzyczne. Po $ 20
dodaje się nowy § 21 w brzmieniu następu­
jącym: „Zadania i organizacje liceum mu­
zycznego ustala atatut liceum w brzmienia
załącznika do niniejszego rozporządzenia".

Par 1 atatutu liceum muzycznego brzmi:
„Zadaniem szkoły jest przysposobienie mło­
dzieży, poświęcającej się studiom muzycz­
nym — do wyższych studiów zawodowych,
wyszkolenie jednostek, świadomych zadań
kulturalnych, jakie im stawia ich artystycz­
ne powołanie, oraz wychowanie pełnowar­
tościowych obywateli Państwa Polskiego .
Par 2 powiada­ .Szkoła pracuje nad pod­
niesieniem kultury duchowej i zawodowej
świata muzycznego na Śląsku". Szkoła prze­
znaczona jest dla młodzieży, uczęszczającej
do Śi Konserwatorium Muzycznego, która
ukończyła gimnazjum nowego typu, względ­
nie 6 kia* gimnazjum dawnego typu, lub
która złoży egzamin wstępny w powyższym
zakresie wobec komisji, wyłonionej spośród
nauczycieli liceum. Program nauczania w
liceum przedstawią się następująco:

I ki. godz. II ki. godz.

Pszczyna. 4 . 7.
W dnin 1 bm. miały miejsce znowu

4 wypadki drogowe w pow. pezrzyńskim.
Samochód osobowy Władysława Zurka z
Rybnika najechał a nieustalonych dotąd
przyczyn na szosie w Pawłowicach na
przydrożne drzewo, wskutek czego Żurek
odn>d<ł okaleczenie głowy.

Na skrzyżowaniu ulic Mielęckiego i
Sienkiewicza w Tychach trącona została
pi zei samochód osobowy kierowany przez
Wilhelma Wolfateina i Cieszyna Zachod­
niego, 16 letnia rowerzystka Helena Rust­
kównt s Zawiści, gm. Tychy. Wskutek
upadku na jezdnię Rustkówna doznała
wstrząsu mózgu oras złamania lewej nogi.
Ranną przewieziono do szpitala armlnnego

w Tychach. Kto ponosi winę w wypadku,
na razie nie stwierdzono.

Na szosie między Mokrem i Mikoło­
wem zderzył się samochód ciężarowy f-my
Pieta* z Kałowie z autobusem f-mv Molin.
Hsktiłek rzpzo oba pojazdy zostały uszko­
dzone. Z pasażerów na szczęście nikł nie
odniósł szwanku. Policia stwierdziła, ił
wypadek spowodował kierowca samocho­
du f-mv Pictas.

Wreszcie samochód ciężarowy firmv
„Marga" w Wawzawie najechał pod Mi­
kołowem na pr/vdrożne drzewo, wskutek
czego cmoi hód został częściowo uszko­
dzony. Powodem wypadku było zarzuce­
nie samochodu ni ślizkicj nawierzchni as­
faltowej.

£iceum Muzyczne ca JCataiuicach
Jest faktem niezaprzeczonym, że w pra­

cy artystycznej decydującym czynnikiem
musi być prawdziwy talent, który jednak
wymaga pielęgnacji i odpowiedniego wy­

kształcenia ogólnego Ka'dy muzyk-arty­
sta musi przecież być człowiekiem ogólnie
wykształconym, musi posiadać rozległe ho­
ryzonty myślowe, w przeciwnym bowiem
wypadku pozostanie mniej lub wiece, so­
lidnym rzemieślnikiem. W przeszłości im­
ponowały ludzkości dużym talentem setki
muzyków, którzy wykształcenie ogólne mu­
sieli przeważnie zdobywać drogą własnego
dokształcania się, gdyż w dawnych czasach
nie było szkodnictwa tak rozbudowanego,
jak dzisiaj. W niektórych kra;ach sprawa
ogólnego wykaztałcenia muzyków dawno
jui została uregulowana w ten sposób, że
program przedmiotów ogólnego wykształ­
cenia został wciągnięty d< programu kon­
serwatorium muzycznego, w Polsce nie­
stety sprawa ta nie została pomyślnie za­
łatwiona z winy zaborców, tak że nasi ro­
dacy musieli zdobywać wiadomości ogólne
gdzieś na Zachodzie, a nawet na Wschodzie
Europy. OsUtecznie przyjęto obowiązującą
do dziś zasadę ie do konserwątoirura
przyjmuje się kandydatów, od których wy­

maga się przedłożenia jakiegokolwiek świa­
dectwa dojrzałości, o tle kandydaci chcą
uzyskać dyplom ukończenia konserwato­
rium- Dziecko, które jest obdarzone talen­
tem muzycznym i zapisane zostanie do kon­
serwatorium, aby uzyskać w przyszłości dy­
plom, musi równocześnie uczęszczać i do
szkoły ogólnokształcącej. Ten system szko­
lenia przyszłych talentów zachował lic óo
dzii prawie w 100 procentach.

A przecież ni* wszyscy mają możność

uczęszczania do dwóch uczelni równocześ­
nie, gdyż ostatecznie k;edyś musi powstać
rozdwo'enie w duszy młodego artysty, czy
poświęcić się w zupełności pracy artystycz­
nej, czy też obrać inną pracę zawodową a
niestety przeważa zawsze ta druga alter­
natywa cWby tylko ze względów małe­
ria'nych Taki stan rzeczy zmusił w końcu
odpowiednie czynniki, powołane do pie­
lęgnowania życia artystycznego do roz­
wiązania problemu w tvm Herunku. że dą­
żą obecnie do założenia przy szkołach mu­
zycznych gimnazjów muzycznych, a przy
konserwatoriach — liceów muzycznych.

Na razie zrealizowane rostaly szlachet­
ne te dążenia w nieznacznym tylko stopniu
przez założenie w r 1937 przy SI Konser­
watorium Muzycznym w Katowicach li­
ceum muzycznego, będącego pierwszą i do­
tychczas jedyns uczelnią tego rodzaju w
Państwie Polskim Liceum muzyczne jest
odrębnym wydziałem Śl Konserwatorium
Muzycznego dwuletnim studium koeduka­
cyjnym o charakterze ekspe.ymentalnym

Zadenia i organizacja liceom
muzycznego

Dmia 7 wrześnią 1937 ukazało sie Roz­
porządzenie Woiewody Śląskiego, wydane
w porozumieniu z śląską Radą Wojewódz­
ką, o zmianie statutu organizacyjnego SI
Konserwatorium Muzycznego w Katowi­
cach. Par. 1 tego rozporządzenia brzmi:
„Na podstawie paragrafu 1 J 3 ustawy z
dnia 16 maja 1934 (Dz U SI. nr 13. poz 23)
wprowadza się w statucie organizacyjnym
Śląskiego Konserwatorium Muzycznego w
Katowicach w brzmieniu załącznika do roz­
porządzenia Wojewody Śląskiego z dni* 11
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KINOTEATRY W KATOWICACH:

Kopalnie pracowały intensywniew czerwcu 1939 roku
CAFITOLi J)iU wtoasSf u ROAIINO ..llalkunr".
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Kinoteatry na prowincji:
Ul U.A ­ HiljaRII: ..Zara".
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*on,f,.'­ • IMAl.TO: ..Cyganka".
CnORlOW - IPOLLO: JM| I r"'« Mnf orar
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»tk<" i ..Orkan".
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gi .li. IIJ»J"
.

JANÓW - M.OSCE: ..Zb'ef t San Qu*ntln" I ..Se­fcrrtłrt i |i | nnhi"
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MYSI ov. KI: - AI>HIV: ..Pii^je grrechu" urai

„w
MYSŁOWICB — ftDBON: „Kapltar Benoit" | ..Je­

łto »• e:k» mili.i." HK1.10S: ..Cjarn one!" I ..Ki>­
. laa ko [>"<! Racławicami"

No\VY PYTOM - PATRIA: „Bitwa rt Rrood­
Majr ty ra n"

TIKKAICY U. ­ APOLLO) „Kobieta która ko­
« . "Nim w»t«.p wzbroniony"

PIOTNOWICI - IMAST: „l-ord JttV I „Krolo­
I.IIS . ­; — ŚWIT: „Panna Ewa" I ..Niew;dxlał­VlrH" ­ HlUOtl <trarhy" I „Naokoło łwlata".
SZOPIENIC! — COLOSSKUat: „Kupundla Małty­

ku~ I ..J.ias.Thy"
•WINTOCHŁOWICa - APOU.O: ..Załoga ele­

WU—onyek" (wutal dilor.i i ...N.iea prawda" —
COLOSSKUM: „Złudienla życia" I „Nawrócony gne­
BaBlk".

raSTNIBO - SI-ASK1K: „r-iekło Sahar-".

Powiększają się zbiory Muzeum
Ziemi Bytomskiej

(: ) W ostatnim tygodaiu Muzeum Ziemi
Bytomskiej powiększyło swoie zbiory o
•większą ilość dawnych strojów chorzow­
skich, rozbarskich i dąbrowskich, wśród
którvch wyróżniają się barwnością weselne
girlandy druher. i drużbów

Dział historyczny wzlogacił się o kilka
•tarych monet z czasów od 17 do 19 wieku.
Poza tym uzyskano artystycznie wycinaną
broń myśliwską z początku 19 wieku, po­
chodzącą z Kamienia pod Piekarami.

Zbiór prac artystycznych ludu powięk­
szył się między innymi o M obrazów olej­
nych, zachowanych w bardzo dobrym sta­
nie.

W m. rr .rrwen zbyt węgla w kraju
otrzymał się na wysokim poziomie a maja,
a to pot! wpływem zwiększonego zapo­
trzebowania prawie we wszystkich gałę­
r.iarh przemysłu, a także s uwagi na wcześ­
niejsze gromadzenie zapasów dla celów

opałowych. Koleje odebrały 80 proc. nor ­
malnego zapotrzebowania.

Zl>\ t koksu w czerwcu w porównaniu
• m. majem wzrósł dość znacznie, głównie
dla potrzeb przemysłowych. Eksport w
m. czerwcu utrzymywał się w granicach

Tajemnicze zwłoki na torze kolejowym
Wczorajszej nocy na to.ze kolejowym

pomiędzy Bogucicami a Sz>pienicami zna­
leziono zwłoki nieznanego mężczyzny w
wieku około 50 lat pizejcchanego przez
pociąg Denat był ubrany W siwy garnitur,
brązowe trzewiki. Przy zwłokach nie zna­

leziono żadnych dokumentćw, jedynie port­
monetkę zawiera;ącą 91 zł ' mały kluczyk,
prawdopodobnie do walizki Zwłoki zupeł­
nie zniekształcone. zabezp>czono na miej­
sca do dyspozycji wtadz sądowo-lekar­
skich.

O9r0mczefife lekarstw
i nomocu lekarskiej «< Niemczech

Na mocy zarządzę/­, naczelnego kie­
rownika izby lekarskiej w Niemczech,
kasy chorych i wszystkie organizacje sa­
mopomocy sanitarnej stosują daleko idące
ograniczenia zarówno w d/ieizinie po­
mocy lekarskiej, jak i stonowanych le­
karstw i specyfików farmaceutycznych.
Lekarzom kas chorych zab-oniono leczyć
pacjenta równocześnie na dwie choroby.
W jcdnvm wypadku np. pracownica do­
mowa chora na grypę i mająca ranę na
ręce musiała decydować, co jest dla niej

ważniejsze, czy wyleczenie się z grypy,
czy teź zagojenie ranv na ręce. Ponieważ
rana na ręce uniemożliwiała pracownicy
spełnianie obowiązków, narażając ją na
utratę posady, z gorączką grypową moż­
na zaś ostatecznie pracować, chora wy­
brała leczenie ręki, jako pilniejsze naraża­
jąc otoczenie na zarażenie grypą. Ten sy­
stem leczenia, podyktowany względni
oszczędnościowymi wywołuje '"/śród lud­
ności żywe niezadowolenie.

Wygnańcy z „Protektoratu
"

Pszczyna
KRADZIEŻ TRZECH ROWERÓW,

fP) W niedzielę w nocy niewykryci sprawcy
włamali się przez okno do piwnicy a stamtąd
ra korytarz domu Pawła Pilarza w Kobiórze i
skradli na szkodę lokatorów tego domu 3 ro­
wery, na których zbiegli w niewiadomym kie­
runku. Jest to już drugi wypadek większej kra­
dzj^ży rowerów w Kobiórze w ostatnim cza­

Przed trzema dniami w obszernej ko­
respondencji z Bogumina opijaliśmy tra­
giczny los licznej rodziny, która wydalono
w brutalny sposób z granie „Protektora­
tu". Rodzinę, składającą «ię z ośmiu osób,
przywieziono wraz z meblami na most
graniczny i tam wyładowano. Wydaleni
chcieli wkroczyć na terytorium Polski,
lecz władze nasze nie dopuściły do tego,
gdyż nie mieli oni żadnych dokumentów
osobistych. Zeznali, że Niemcy odebrali
im te dokumenty.

W rezultacie wielogodzinnego wycze­
kiwania na moście w sytuacji bez wyjścia,
zjawili «ię ponownie agenci niemieccy,
którzy załadowali rodzinę na samochód
ciężarowy i wywieźli. Potlobno do obozu
koncentracyjnego. Na zjęciu widzimy ro­
dzinę wygnańców wraz z meblami na mo­
ście granicznym w Boguminie.

dotychczasowych. Zapotrzebowanie­, zwła­
szcza w sortymentach grubych, jest pilne
na wszystkich rynkach. Kównież na na­
stępne miesiące przewiduje się poważniej­
sze wysyłki, tym bardziej, że niebawem
zaczyna się sezon zimowy.

Zapotrzebowanie koksa za granicę
wzrosło w ostatnim miesiącu. Ceny na
wszystkich rynkach utrzymały się na do­
tychczasowym poziomie.

Naturalna woda g.irzka Franciszka Joiefa
stosowana rano na c/czo w r ąpu k'il<ii <ln
wpływa dodatn o na czynności przewodu po­
karmowego, odłwieia krew i toki organizmu
Zapytajcie Waszego tokarza

P. WOJEWODA NA INSPEKCJI
fP) W poniedziałek po południu bawił w

Pszczynie p. woiewoda dr Grażyński Pin Wo­
jewoda dokonał przy udziale pp starosty dra
Olszewskiego, wtcebttrm dr Pałki i prezesa ra­
dy mieUltiej dyr Szopy inspekcji Polskiego Do­
mu Ludowego, oraz interesował się micjscera»
na ktftrym miałby powstać nowy dr-m lu ow­_
Inspekcja ta stoi w związku z prowadroną od
roku akcją czynników miejskich i społerznvch
w Pszczynie o wybudowanie z konieczności no­
wego i odpowiadaj.- cego potrzebom oj rodka
kulturalnego, gdyż obreny Dom Ludowy urąga
wszelkim pojęciom takiej instytucji.

ZBIEGLI Z WIĘZIENIA.
(P) W ub. niedzielę po południu zbiegli a

majątku więziennego Konradów w Mizerowia
więźniowie karni Sylweriusz Buczkowski z Mi­
łości pod Warszawą i Józef Parkitny z Panek,
pow Częstochowa Obaj zbiegli w wieziennvcb
ubraniach świątecznych. Za zbiegami zarządzo­
no natychmiast pościg.

ŚWINKA CHCIAŁA SIĘ OTRUĆ.
fP) W ub. niedzielę wieczorem wypiła W

celu samobójczym 30-lctnia Albina Świnka za­
mieszkała w Mikołowie, dawkę Iizolu Zamaih
na życie spostrzegli wspołlokatorzy. którzy za­
stosowali środki ratownicze i zdołali desperat­
kę uratować Przyczyną targnięcia się kobiety
na życie były niesnaski rodzinne.

Patrol policyjny przeszkodził

wizycie złodziejskiej
W ub. niedzielę w nocy włamali się niema

ni sprawcy przez wybicie szyb w oknie do
mieszkania drogomistrza Karola Godżka w Ty­
chach i w czasie nieobecności domowników za­
brali się do plądrowania mieszkania, oraz ra­
bowania cenniejszych rzeczy. W tym czaaia
przechodził obok zabudowań Godżka patrol
policyjny, który widząc połamane drzewka
przed domem drogomistrza, chciał go zbudzić,
by zwrócić na to uwagę. Tymczasem znajdują­
cy się w mieszkaniu złodzieje zostali spłos'enl
i nie zabrawszy z sobą nic, zbiegli. Za złodzie­
jami wszczęto pościg.
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Ponieważ ogólna suma godzin dla klasy
powinna wynosić około 30, pozostanie w
klasie 1 4 godziny, w klasie II 6 godzin,
które poświęcone są na przedmioty mu­
zyczne, wykładane w Konserwatorium (teo­
ria muzyki) oraz, zależnie od zaawanso­
wania muzycznego stało się szkołą z Kon­
serwatorium niejako nierozerwalnie sprzą­
tniętą, nie odrywa ono od pracy nad mu­
zyką, lecz przeciwnie, dla tej pracy stwa­
rza pewnego rodzaju podbudowę, warto­
ściową ostoję, przyczyniając się z pewno­
ścią do powstania zarówno na terenie mu­
zycznej twórczości, jak i na terenie od­
twórczości jak najbardziej dodatnich i cen­
nych wyników. I to właśnie da nowej
azkole ściśle zawodowy, indywidualny cha­
rakter i miejmy nadzieję, że w ten sposób
liceum spełni zadanie swoje z pożytkiem
dla rozwoju kultury muzycznej w Polsce,
która obfituje w talenty niestety w znacz­
nej mierze nieodkryte lub zaniedbane.

Na czele szkoły stoi dyrektor Konser­
watorium Muzycznego (jest nim obecnie p.
Faustyn Kulczycki). Do < bowiązków jego
(w myśl § 8 statutu liceum) należy: repre­
ientowan;e szkoły na zewnątrz przewod­
niczenie Radzie Pedagogicznej, bezpośred­
nie zwierzchnictwo nad wszystkimi osoba­
mi pracującymi w szkole, organizowanie
pracy wychowawczej i dydaktycznej, kie­
rowanie nią i czuwanie nad jej planowym
wykonaniem, zarządzanie sprawami admi­
nistracyjno-gospodLrczymi .zkoły, wyko­
nywanie przepisów i poleceń władz szkol­
nych, utrzymywanie kontaktu z życiem mu­
zycznym Śląska. Sprawami liceum zawia­
duje nauczyciel Konserwatorium jako kie­
rownik liceum (§ 9 statutu), ponieważ jed­
nak kwestia ta na razie nie została załat­
wiona przez władza szkolne, kierownictwo
liceum spoczywa dotychczaj również w re­

kach dyrektora Konserwatorium. Par. 10
statutu powiada, że „nauczyciele i instruk­
torzy wychowują oraz uczą powierzoną ich
opiece młodzież według zasad pedagogicz­
nych, biorą czynny udział w pracach Rady
Pedagogicznej i realizowaniu ich uchwał,
utrzymują kontakt z życem muzycznym
Śląska, wreszcie pełnia funkcje administra­
cyjno-gospodarcze w zakresie powierzone­
go sobie działu pracy". Łatwo więc wy­
wnioskować, że obowiązki całego grona
nauczycielskiego, nie wyłączając nawet dy­
rektora, są fo wiele szersze, niż w odnie­
sieniu do nauczycieli innych szkół średnich
Nie brak też nauczycieli liceum, jak i pro­
fesorów Konserwatorium na żadnej poważ­
nej imprezie muzycznej, urządzonej na Ślą­
sku. Par 11 mówi o Radzie Pedagogicznej,
którą tworzą dyrektor Konserwatorium,
kierownik liceum, nauczyciele, lekarz szkol­
ny i instruktorzy; Rada jest stałym organem
wewnętrznego życia szkolnego liceum.

Opłaty szkolne obejmu:ą: A) opłaty o­
bowiąztrące wszystkich: 1. taksę za egza­
min wstępny 15 zł taksę wstępną 25 zł. Od
powyższych takf żaden uczeń nie może być
w części lub całości zwolniony. B) T?ksa
adm'n:stracy;na wynosi rocznie 200 zł. Ta­
ksa ta zasadniczo jest płatna w dwóch rów­
nych ratach półrocznych. Urzędnicy oraz
dzieci czynnych uczędników państwowych.
adnrnistracji lasów państwowych, polskich
kolei państwowych i polskiej poczty, o ile
wykazują postępy i zachowan:e się dobre,
korzyst a- t 70­proc zniżki od takay admi­
nistracyjnej. Nadto uczniowie, których ro­
dzice są niezamożni, o ile wykażą dobre po­
stępy, mogą być zwo!nieni w zupełności lab
w połowie od taksy administracyjnej.

Uczniowie liceum mnsycaawfo
Par. 18 statutu w punkcie A powiada:

„Uczeń sposobi się pr*ez wychowanie i

kształcenie w szkole na św adomego swych
obowiązków i twórczego obywatela Pań­
stwa Polskiego W tym cciu uczeń powi­
nien dążyć do wyrobienia -eligi-nego, ura­
biać należycie swój charakter zdobywać
wiedzę i umiejętności Do osiągnięcia tego
zmierza przede wszystkim przez wytrwałą
pracę nad sobą i przez sM-niemne spełnia­
nie obowiązków" A więc i na uczniu li­
ceum muzycznego ciążą specjalne zadania
i obowiązki. Do szkoły przejmuje się kan­
dydatów ktćrz są słuchaczami Śl Kon­
serwatorium Muzycznego oraz odpowiadają
wymaganiom, wymienionym w poprzecnim
roz dzi ale , odnoszącym się do sposobów
przyjęcia do szkoły; poza tym kandydaci
do liceum muzycznego nie mogą przekro­
czyć w danym roka szkolnym 30 lat życia
Uczniowie korzystają z naaki w godzinach
przedpołudniowych Uczniowie liceum są
traktowani podobnie, jak u;zniowie innych
liceów, a więc podlegają c kresowej klasy­

fikacji. otrzymu;ą świadectwa półroczne i
roczne, przechodzą w razie otrzymania do­
brej oceny rocznej do k!asx następnej oraz
tą po dwóch latach nauki dopuszczeni do
egzamniów końcowych Uczniowie liceum
jako zarazem uczn'owie Konserwatorium
są członkami Bratniej Pomocy Słuchaczy
Śl. Konserwatorium Muzycznego i biorą u­
dział w życiu szkolnym, w wszelkich im­
prezach, uroczystościach i obchodach na
równi z resztą uczniów tego zakładu.

Par 24 statutu traktuje o ukończeniu
liceom muzycznego przez ucznia i powiada
że „nczeó. który otrzymał oceny roczne co
najmniej dostateczne ze wszystkich przed­
miotów obowiązkowych oraz zachowania
«tę, otrzymuje świadectwo ukończenia szko­
ły, zawierające oprócz stopni rocznych z
poszczególnych przedmiotów nadto ogólną
•cenę roczn ą wyników jego pracy ~

Punkt ten o tyle uległ zmianie, ie
z dniem 7 lutego 1939 r (Nr Szt. 3758-38)
Minister W R. i O P. wydał zarzą­
dzeni e, ustanawiające regulamin egza­
minu dojrzałości w liceum muzycznym wzo­
rowany na regulaminach egzaminów dojrzar
łości w innych liceach.

Tak więc w tym roku szkolnym odbę­
dzie się w liceum muzycznym pierwszy
egzamin dojrzałości, do którego obecnie
przygotowuje się 12 pierwszych uczniów tej
szkoły, którzy ją rozpoczęli w roku szkol­
nym 1937-38. W" ten sposóv liceum muzycz­
ne przestanie być szkołą eksperymentalną
i przeobrazi się w trwałą mocną rzeczywi­
stość.

Liceum muzyczne mieści się w gmacha
Konserwatorium Muzycznego, będącym on­
giś gmachem Państwowej Fzkoły Budowla­
nej, przy ulicy Wojewódzkiej Nr 45 (W bli­
skim sąsiedztwie tego gma -. bu znajduią się
olbrzymie śląskie Techniczne Zakłady Nau­
kowe oraz Śląska Biblioteka Publiczna ) Je­
żeli jeszcze dodamy, że w obrębie Śl Kon­
serwatorium Muzycznego znajduje się po­
nadto Wojskowa Szkoła Muzyczna, jako je­
dyna i pierwsza tego rodzaiu szkoła w Pol­
sce, w której korzystają z nauki młodzi ele­
wi pułkowi z całego kraju, wówczas otrzy­

mamy pełny obraz siły i znaczenia tego za­
kątka życia kulturalno-naukowego w Kato­
wicach.

Mgr Franciszek Szymiczek.

CZY NIE SMUCI CIĘ WIDOK
ile od*} *ioncgo i chorego dziecka)
Utatw mu wyjazd na kolonie letnie,
finansowane przez Pomoc Zimował
Ziói ofiarę!



183. W\
unu Mm*

Środa, dnu 5-go lipo 1939 roku Str *

UKARANA MEOSTROJWOifc
) 19-lelni Jerzy Dudek z Mikołowa skradł
matce ze schowka przy maszynie do azy­

, |'| kwot* 100 łl i wydalił slą • doma w
J»iadomym kierunku. Matka złożyła na po­

wniosek o ukaranie niesfornego syaa.

Poszedł „w świat
'

,(P) 2 hm w południc wydali' się z domu
• ziców z Mikołowa, przy ul Ko4cieln^j6
r/y Dudek lat 19, syn Jana i Zofii, który
.adł poprzednio na szkodę rodziców 100
i dotychczas do domu nie powrócił. Po­
ik w.ura /B zaginionym zarządzi! miej­
,wy Posterunek Policji.

ktgbntH

W Bielsku obradowali delegaci FPZOO.
W dnin 28 ub. mieś. odbył aię w Biel­

aka w świetlicy Z. K . powiatowy zjaad de­
legatów Federacji P. 2 . O . O . prsy licz­
nym udziale delegatów wszystkich ofede­
rowanyob awiązlów. Zjaad zagaił preaea
por. reaerwy Żye;. Jerzycki. Na wstępie
uchwalono wysiać depesze hołdownicze.

Po eprawozdaniacb i dyskusji komendant
obwodowy P. W.i W. f, mjr. Drabik wy­
Kłosił referat.

W wy horach wyłoniono prezydium
epoiród członków zarządu, który tworaą
delegaci aarządów powiatowych sfedero­
wanych związków — po dwóch z każde­

POŻAR DOMU MrESZKALNEGa
[R| 1 bm. z przyczyn dotychczas oieuatało­
h na strychu domu Wilhelma Goazyca w
Uhwach wybuchł groźny polar, który zni­
żył doszczętnie dach oraz sufity nad miesz­
iimi. Szkoda wynosi przeszło 3.000 zŁ

Zrehabilitowani
I (Rl W „Polonii" ukazał sit w dołu 18 etytra­
Ł 1938 r artykuł rybnickiego korespondenta.
I artykule tym zarzucano sekretarzowi .mln­
|mu Augustynowi Musiołowi i kasjerowi Pia­

czkowi z Marklowic defraudacje, kilkudzie­
•iu tysięcy złotych Wspomniani urzędnicy

§-nni przesiali do redakcji sprostowanie, kto­
:dnak ni* zostało w gazecie umieszczone,
o ze zarzut był całkowicie bezpodetawny.
skutek wniesionej skargi odbyła t<« w ob

medziałek przed sadem w Rybnika rozpra­
przeciw redaktorowi odpowied zi al nem u

r.Jonii" Kilianowi Bytomskiemu z Katowic
<3rzony redaktor został doprowadzony aa
rprawe z więzienia, sadzie przebywał od 23
rrwca br. na zarządzenie prokuralora. po­

i<-\*a* pomimo otrzymania 6 zawiadomień O
łżących się odbyć rozprawach — na żadna, z
| h się nie stawił Sad po zapoznaniu aię t ca­
I ształlem sprawy skazał rad. Bytomskiego
t. 2 tygodnie aresztu i 25 zł grzywny oraz
l-zekł umieszczenie w „Polonii" sprostowania
Ir ibilituiąccgo pokrzywdzonych urzędników
Jniinnych.

Uratowani w ostatnie) chwili
(R) Z okazil „Dnia Morza" odbył aię w

i'niu 2 bm w Brzeziu nad Odra. festyn ludo­
wy, przy czym na stawie fabryki „Ceree"
(organizowano przejażdżki kaialcami. W pe­
tenci chwili rna:dujący aię La środku stawu

i:ak z małżonkami Adamem i Agnieszka
Jrzałkami wywrócił się Zdrzałkowie, nie
niejąc pływać, zaczęli toiafc Na krzyki
nących wskoczył do wody Józef Jamber
Brłezia. który dosłownij w ostatniej

hwill zdołał uratować tonących Bohater­
two Jamber a zasługuje na szczególne •*

­ranie.

Moina bezkarnie nprawiacz sporty
ptzrb\wsć całymi dniami na Uońcu. wietize, zachowuje delikatną, gładką skórę,
• tle sę stosu|e

Hrcmtg Sporiowy tub f*la±owy
M. MALINOWSKIEGO , Wimawi. al. dunitlu 4

Sobczfffc - ezejr SabtMick\\ (/ ohrt/lifl < uftróii u/ nybnlhu)

OPUST MATKI BOSKIEJ SZKAPLERZNEJ
W PIEKARACH ŚL.

m Odpust Matki Boskłei Szkaplerznej prry­•­Ja na niedziela 16 bm. V7 sobotę 15 bm. od­
Nędą się o t- 17 nieszpory w kościele M. B ., po­
lem obchody od kaplicy iw. Rafała az do Kaifa­
za z kazaniami, w niedzielę 16 bm. rano o Jodz,

5 Msza iw. o Kajfasza, potem dalszy ciąg ob­
chodów z kazaniami; o (odz. II -ał kazania sn­
mowę. a o tfodz. I1-ei suma; o fodz. M ohełto­
• IT różańcowe III części różańca *w., o godz. 15
uroczyste nieszpory.

ateisto
SPRAWOZDANIE Z „DNIA MORZA".

(B) Dorocznym zwyczajem Oddział Ligi Mc-t­
ikteł I Kolonialnej przy kop. „Silesia" w Cze­
howicach nrządził obchód „Dnia Morza" na

program którago złołyło aię podniosłe przemó­
wienie p. notariusza Czoka, który aawłązufąc
do obecnej sytuacji polityczne} podkreślił aie­
ogiętą postawę narodu w związka z zakusami
aa nasz stan posiadania nad Bałtykiem. Na
końcu przemówienia odczytano rezolucje. *•
chwalona przez obecnycb nie milknącymi jkla­
skami. Po przemówieniu nastąpiły popisy miej­
scowych orjfanizacyj społecznych, zawody ka­
lakowe i pływackie, puszczania tradycyjnych
wianków na Wisie oraz efektownych ogni «zto­
cznych. Na zakończenie odbiła się wialfca za­
bawa taneczna na pięknie HumlnowanTn po­
dium wykonanym na stawia. Impreza zrobiła na
licznie zebranei publiczności (około 10 000 o­
**W bardzo miłe wrażenie, a jednocześni* u­
mo*'iwiła Oddziałowi przekazania na F. O - M .
bardzo powaznei kwoty.

FATALNT POWRÓT Z ODPUSTU.
fB) Z odpnstu w Hałcnowia w ub. niedzielę

wracała 52-letnia Franciszka Górka z Bielska
Na „hałenowskłei kępie" najechało fą równa­
ere<nie 2-eh rowerzyst., wskutek czego Górko­
*i doznała szeregu poważnych obrażeń we­
wnętrznych 1 zewnętrznych. Pogotowia ital­
skie odstawiło ia do szpitala w Bielska

DWA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI
(BI 84-1etnia staruszka Katarzyna Firlej i

Bielska została najechana na al. Woj Grażyń­
skiego przez nieznanego rowerzystę. Staruszka
doznała złamania prawego podudzia. Przewie­
ziono ią do szpitala w Bialska. — Przed dwor­
cem kolejowym w Bielsku został potrącony
przez samochód osobowy 18-latnl Andrzej Ja­
nik, wskutek ezago doznał drobniajazyck akra'
*<ń zewnętrznych. — W zabudowania ci goepo*

N^acata redakcyjna przyniosła nam In­
ttseky^mcy list. Nadesłał KO jeden z na­
szych Czytelników a Rybnika. Wraa a li­
stem wypadła a koperty próżna paczka
z keksów, fabrykowanych przez wytwór­
nię Sobczyka w Rybniku. W liście czyta­
my; „Moie opinię zainteresuje opakowa­
nie keksów fabryki Sobczyk w Rybniku
Dlaczego firma ta używa obok ezysto pol
akiea;o nazwiska fabrykanta również i znie­
kształconego na język niemiecki tego sa­
mego nazwiska w formie Sobtzirk!? Tak
to wygląda, jak w przysłowiu: „P-inu BORO
świeczkę a diabła ogarck.**

Obejrzeliśmy dokładnie to opakowa­
nie. Istotnie, słuszuie oburza eię nasz Czy­

telnik. Odnosi aię wrażenie, że keksy te
fabrykuje firma Sobczyk i Sobtzick. Tym­
czasem wiadomo, że jest tylko jeden wła­
ściciel firmujący. Niechże nam więc po­
wie; jak go teraz trzeba nazywać — Sob­
czyk, czy Sobtzick?

Byłoby najlepiej, gdyby sam zaintere­
sowany zdecydował aię na jedno i tych
nazwisk, a wtedy opinia polska będzie wie­
działa, jak traktować firmę i jej wyroby.

Ukaranie hitlerowca-wandale
Wczoraj przed Sądem Okręgowym w

Chorzowie toczyła się rozprawa przeciw­
ko Janowi Piechocie, robotnikowi z No­
wej Wsi, któremu akt oskarżenia zarzucał
wykroczenia, aż z trzech artykułów Pie­
chota w dniu 28 maja br., idąc szosą do
Czarnego Lam dwukrotnie w obecności
kilku świadków lżył naród polski, przy
czym rozsiewał fałszywe wieki, głonąc,

iż w najbliższym czasie na śląsk przybę­
dzie Hitler i dlatego... wolno mu lżyć"
Polaków. Następnie bezczelny prowoka­
tor z okrzykiem „Niech żyją Niemcy"
począł wyrywać przydrożne drzew­
ka (!!!). Szaleńca aresztowano i przeka­
zano władzom sądowym W wyniku roz­
prawy Piechota skazany został na 8 mie­
sięcy bezwzględnego więzienia.

Par€M€lui*ą w Polsce
wv nlemafecatVfc.fi mundurach

Tarn Góry. * lipca br
„He*»n»olk" wszrsllto cztni. aby a!

ę
tytko wyróżnić1 Każdy, kto go zobaczy mi
od razo wiedzieć, kim jesl. do iak- .ej nacy.
naloty Niech by jeden z drugim paradowa­
li tak w zamkniętym meszksniu. trdzie ich
nikt nie widzi, ale niech przynajmniej •'•
pokazuje, się w miejscach publicznych Wi­
dok taktogo jednego czy druti ogo pana unęd
nika. mocno denerwuje Czas byłby najwyż
•zy. aby z tym skończyć.

Mam tutaj na myśli leśniczych księcia '.
hrabiów Donnersmarcków w powiecie tarno­
górakim. Umundurowanie leśniczych je<<
tolaj identyczne i tym. jakie noszę w N ero­
ezeeh Dlaczesjo oni noszą n emierkie mun­
dury — pytają zd«iwieni przochodnie, ! na
(o pytanie nikt odpowiedzieć nie potrafi

dana Wrony w Buczkowicach przy nawracaniu
wora. naładowanego intą, koła wozn złamały
oegę SO-letaiej Zofifi Wronowej.

CZERWONY KUR.
fB) W Godziszca pow Biała wybuchł pożar

w zabudowaniach robotnika Michała Palucha.
Ogień zniszczy) dom drewniany, stodołę oraz
rozoe przedmioty. Ogólna szkoda wynosi 2 000
złotych. W akcji ratunkowej brała udział mięt­
scewa strat pożarna Przyczyną pożaru była
waatłhM kodowa ketniaa.

Przykładne ukarani
włamywacze

fB) Przed Sadem Okręgowym z Cieszyna na
aes|i wyjazdowej w Bielsko stanęło 12 oskar­
żonych o adzM w głośnym włamaniu rabunko­
wym, jakie miało miejsce w dala 4 latego da
mieszkania Małgorzaty Czaputowef w Bielsko
przy al. 3 Maja. wzgł«dni« o paserstwo rzeczy
zrabowanych. Włamywacza, na czele których
stał Pranciszek Kądziela i Andrzej Goryl, zra­
bowali oały azareg wartościowych przedmiotów
jak: bizntarlę. futra i t. p. ogólnej wartości tO
tysięcy złotych Oprócz tego brali oskarżani «•
dział w lanych włamaniach.

W wynika przeprowadzonej Praa­
ciszek Kudziala został akazany aa trzy i pół lat
więzienia oraz utrat* praw, Józef Anater za pa­
serstwo na rok więzienia i atratę praw, An­
drzej Goryl na 2 lata wiezienia I ertratę praw.
Władysław Ołezewski za paserstwo aa 4 mle­
Ma.ce sWęzłenia. Inni oskarżeni otrzymali mniej­
sze kary. had* tai aoatali anlewinnJeni

Mało lego Jeden i drugi leemczy astru­
dn ony u Donner«mareków głośno podkreśla
swą odrębność narodową, aby nie brio po­
myli Do robotników — Polaków odzywa
sie. taki typ tylko w rezyku nem eck m
Niech aj| tak. ..Forster" pokaże w nreście,
to przpz całą «z*>roko*ć >i!i',y wola na »na­
łomych po nemecku fiuta i bezczelność
wprost bezgraniczna . Zapvtaf s.c więc «odz.
— czy władze n.e pow nny tego ukrócić?
Kim są te ..Forslery"? Czy oni nie zna)ą ję­
zyka polfk ego?

Jak m prawem z bronią na ramieniu peł
nią słuZbg w lasach nadgranicznych? f.zy
może od czasu do czasu me komunikują się,
z kolosami z tamiej strony? To przecie tak>
łalwe. bo gran ca przechodzi przez sam śro­
dek lasu Czv ten e'ement leśniczych jesl
zupełnie pewny? Czy za«łuouje na bezjtra­
niczne zaufanie? Czy nie należałoby w to
wglądnąć radykalni*' zmenić? Czy oni ..ko
nieczne" muszą nos:ć niemieckie mundury?
Czy nie ma na nich rady. aby ich pouczyć.
te w Polsce naiety rozmawiać z robotnkami
Polakami po polsku?

Dużo innych pylaó ciśnie się pod pióro.
Cdy sie w;dz; młodych leśniczych, pracują­
cych obecnie jeszcze, w roku 1939. więc w
20 lat po odzyskaniu Niepodległość — w ja­
skrawo zielonych munduraeh niemieck eh.

go związku, w skladaie: preaea — Zyg­
munt Jcrzycki, wiceprezee — Ryszard La­
pisa, sekretara — Jan Kublin, skarbnik —
Andrzej ł.nmzik, kouicudant — Kazimitrz
Lukasakiewica. Poautcm w zarżą1!''' aa­
siadają: prof. Kazimierz Gryboi, dr Adolf
Broda, in»p. Klemens Matu-iak. Roch Ko.
stikow, Alfred Obli. Michał Lichy, Stefan
1'eterek, Jan Pająk, liudniok i Pfeifcr.
Naktępnie wybrano komisję rewizyjną i
delegatów na zjaz-J okręgowy.

/jazd zaprosił do współpracy dt-legata
Związku Legionistów w Rialij. W d\-ku­
aji, którą zainaugurował delegat zarodu
okręgowego Federacji por. re/.. Kapołka,
omawiano szereg żywotnych spraw doty­
czących tut. terenu. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego preaea zamknął ojaJsj
okrzykiem na czeić Najja-nii j«/<'j Rzeczy­

pospolitej, Jej Prezydenta i Naczelnego
Wodza.

RE7.OIXT .JA
Zebraai na Zjeidiie powisio»Tm SrUfntuM F».

eWaeji P. Z . O . O. w Birlskn drlrgaci afrdrr<i«a.
n.rł, awtaskAw, saianowirie: L O. K . O. Z. P. H.
ŁIL, Zw. Oehotn. Woj^ Slow. Uri. b. '. P.«»
Francju Z*. PowsL ot, Z"«- Inw. W MJ. u.•h>.aUi^:

L Mf, b. kombatanci. sknpsr«ł w Frdrrsrjl
Poł. Zwiszkoi. Obrońrow Oytojni. »lubujfm» «»»•
aąć na katdy arw N»r>r,iirjr, W wl«« i walrstć
da •statniej kropli kr<u o nirn«ru»/alno-< !•••/>• li
(ranie i praw.

2. Apelujesz %* kompetentnych wlsds, aby
,»S»fwlocłnie >imel> Nirrorów s urifdów i ln«tv
Sneyj publ ^rawnyrb i zastąpili rih Polakami. I) >
nTata'.!. ­ <•? katrsjopernie, by wladse wywarły od­
pw/U^ni narisk na przrdsirbiorrów w kirmnko
asnniecla orsedników, maj.lrów i robotników
Niemców i ta nie tylko niższych, lert prieile
wstystkim artedników aa klrrownicayrh sunowi­
skfrh i zastąpienie ich przrt Polaków, biorąc pod
nwaze w pifr»»zyro rrrdzie l>. kombatantów i
członków sfederowanyrh rwiasków,

S. Prosimy wtadre o poddanie rrwisji perMk.
Halnego łklodn pelnomorników w pnrtn>-lr, któ­
rzy rzc-to nie spełniają. na<oionyrh na nirh oho.
wi.isków j nwaiają prlnienie tej funkrji t>lkn za
dodatkowe źródło dorbodów | saitapirnir irh ludź­
mi ideowymi, wypróbowanymi w walkach o alrwa­
lenie ansrrgo bytu airpodlrfloariowrgo.

4. Stwierdzamy, że w chwili, zdy .Niemcy «a­
Hcraj.i domy polukim ortaniracjom w Rzc«»y, tn­
tełłl Niemcy pogadają placówki o wyrain\m rha­
,­aktcric aermanizaoyjnrm. pndrsas gdy pnUkin
orąanificje. a w szcsrgótnoiri rwi.i/Ui komba­
tanckie pozbawione są lokalu, umożliwiającego im
roswój organizacyjny. Szczególnie prowokacyjne
charakter nut placówka niemiecka „Nordmark
Scbiilerb cim " prsy al. Wyupiańskiego i _Turi».
eerein** pnry al. Pierackiego. które władze powin­
ny saisć i praekasar do ażytku Federacji Zwi.ir.
ków Obrońców Ojrsyzny.

Zaolzianie w Częstochowie
Na Jasną Górę przybyła z Zaolzia dru­

ga z kolei pielgrzymka w liczbie ponad
tysiąc osób dla złożenia hołdu dziękczyn­
nego Matce Boskiej Częstochowskiej za
przyłączenie Zaolzia do Macierzy oraz dla
oproszenia pokoju.

Pielgrzymkę, przybyłą z ksieżmł na
czele, powitali serdecznie n wrót świątyni
Jasnogórskiej oo. Paulini, w pierwszym
dniu pobytu pielgrzymka rozpoczęła mo»
dly od Drogi Krzyżowej dokoła wału orał
od pieśni do Matki Boskiej Częstochow*
skiej.

W drugim dniu Zaolzianie ndadzą się
procesjonalnie do pobliskiego koicioła św.
Barbary, słynącego a cudownego aródlaj
po czym zostaną odprawione nieszporf "\a
Jaenej Górze.

Pielgrzymka po 3-dniowrm pobycie po­
wraca do rodzinnych stron specjalnym po­
ciągiem.

RADIO
Środa S lipca.

KATOW1CB Ooas. Z0S PtsM sortana SM »e­
ra4ay aiontas i "ysjf. S» Olannaatyka. SM Mu­
i. ka. TOS Dileanlk poranar "» Mnitts Teł
Koneert erlrt rj Pollcjt PRSsC*«we). » .» Pt>t»­
Saaka tarretyrza.. l'.*7 . -» «n ał esastt U.OS—• OB
A»dy*)a polaiłniows 1S4S WlaSomoSc keląes I »o­
•łOdarese 14« ..FraycoSy eStopcotr w puaseir
• rryk»fł»»le)" - aluebowkko »M Melodie Httoty
ssae tS.lS Mnsrka ;w»rnlsiaa. 1S4» WlaaomoScl B«~anoSarese. MflO l'i—r.ik anrotmdntowr. MM Heel
tat Śpiewaczy tznaeeao Dysasa IS.BO „fkrrb »
*n'as4kaeh" — poaadetika. 17 .00 Motyka taaeczns.
IS.S0 8łr»!>« irsilHls. ll .ZO „Prsy wteesarsr" W.1S
Masyka łS IB W.adonoee! w Jąrykg eteaktn SAS
Pecadaaka l-oep łfl aj Dttemalk wteasoray. Wlało
metal metaorolosjtctwa. Wiadomość! sportową 11 «•
Koncert efeaplaowskl. 23.09 Koncert papnlsnit '•'•' W
Ostatnie wlaawsaoeei aatesmlka wleeaerawjo t kasza­
askas sasuti slszleaay.

Czwartek 6 lipca.
KATOWTCł. Oodł. ł.OB PieSft porsnaa. Mi P«­

todny moatał płytowy. S .SS Olmnastyks Ot Muty­
ka. 7 .09 mieiinlk porsnny. 7.U Muzyka STO—130
. .Jak c>«ato »al»»y ewloyc" — pogadanka sportowa,
11.47 Sygnał eiaau. 12<V»-13nO Audr ja pntudnmwa,
1S.4S Wladotnoset kleSąew t radlofonltncja kra)*.
13 66 Koncert łjeień 14.4S Siary piechur - audycja
dla mlodrlety. 16.06 Muiyka populnrna. 1S 4S Wia­
domości toupodaresa. J80S Dtlenn k popołudntowy.
1620 ttwory na flet. 17 .10 Koncert solistów. 17«
..N ieznana pełni kompozytorek poljklch". 10.10 f»o­
raty wtoionesalowe. 1»20 .Wesoły wlector" — aady­
i ja ałoimo-muz­osna 20.15 Wiadomołrl w Jątyka
rissklm. *V3S Wlsdomołcl aportowa 10 40 Dnennłk
wieeseeny. WladomoSct m»iaoroln«icrn«. WiadomoScl
iportowa. tl.00 Transmisja s ZelaioweJ Woli tl ¥>
. Złoty garnek". H» Zeaix>łowe fragmenty wpee
.'aa Ostatnie wiadomości dsiastaUui wlacaotawaja <
tomjolkat aieteerołozlcany.
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Decydujący mecz
o mistrzostwo w piłce wodnel

W ni«-<l*irlr, 9 bm. o godz. 16 odbędą
się na pływalni w Ginzowou decydujące za­
wody o mistnoMwo Polski w piłce wodnej
pomiędzy drużynami warszawttkirgo AZS
i Gi»>owra.

S\tua«ja przed decydującym MMMM
|BM loga rodzaju. że AZS po.- iada tylk-i
jeden utracouy punkt. potlc/.us, edy Gi­
aamtaM utracił już trzy punkty. Vi' razie
rwycic*twa GitmrMi •> inistrz.iMitwie /,«•
decyduje stosunek bramkowy. Vi' chwili
obecnej je>t on korzy stniej«zy dla Ci­
tłllWfł.

• Ślązacy, którzy tytuł mistrza Polski
sdołtyli w roku ubiegłym, po roku należe­
nia do I sn bf;dą starali się za wszelką ce­
ne tytuł utrzymać w swych rekach. Po

Nowy pływacki rekord świata
Amerykanin C.arcn-: (lilc* p. -vb:ł iwiato*

t\v rekord pływacki u dystansttj fzociayw,
przebywając M rzec* Yełlowston 46t> kłm.
w ezaafe 77 godzin 30 minut. Oilts, kMry
wypłynął ? miejscowości BilUngi w piątek - .v
południe, wyładował w poniedziałek w Qlea­
ii v«>

Poprzedni rekord iwialowy na dystans
:a

rzaesayan aaletal do Ptdro CandioUi, który
aatanoirfl go w r. 1933. przebywając na
rzoeea Parana dystans 2S0 mil.

Napływają zgłoszenia
na olimpiadę

Do 12-rh igrzysk olimpijskich, które
wdheila «ię w 1*>40 r. w Helsinkach, zgło­
siły się dotychczas 43 państwa, a miano­
wicie: Anglia, Dania. Norwegia. Vi lochy,
Pol«ka, Rumunia. Palestyna. Szwajcaria,
Belgia, Jugosławia. Coetarica, S-wecja,
I.ichtenstein. Luxemburp. Portuealia. Gre­
cja, Holandia, Niemcy. Stany Zjednoczo­
ne Am. Północnej, Węgry, Argentyna,
Eatonia, Australia. Brazylia, Haiti, Indie
Brytyjskie, Islandia, Łotwa. Malta, Boli­
wia. Egipt . Kanada. Kuba. Bnłsaria. Półn.
Afryka, Francja, Cejlon, Meksyk, Chiny,
Hiszpania, Filipiny, Finlandia, oraz t. zw.
protektora Czech i Moraw.

K8ZS. Żory
—

KSZS. Skoczów 2:0 (0:0)
Zawody piłki nożnej, rozegrane na boisku

w Skoczowie, zakończone zostały po bardzo
ładnej i zaciętej grze, zasłużonym zwycięstwem
tor. Bramki zdobył Fr. Mrozek.

W przedmeczu rezerwowa drużyna Strzelca
i 2or pokonała rezerwową drużynę Strzelca z
Skoczowa w stosunku 9:1 (3:0).

ostatnich wysokich zwycięstwach nad ry­

walami mają wszelkie MSJBM ku temu.
Drużyna AZS Warszawa, „stały kandy­

dat" na mistrza posiada obecnie szanse
na zdobycie go, większe niż kiedykolwiek,
a to z |c«jaj względu, że w drużynie gra
znany rekordzista i najlepszy do niedawna
pływak Polski — Bocheński. Obok niego
w drużynie gra jeszcze najlepszy waterpo­
hsta Polski i strzelec Iwanow, który stu­
diując 6tale w Belgii, przyjeżdża do Polski
tyto na okres letni. Obok tych graczy w

drużynie grają jeszcze Bojowy, Makowski,
Gumkowfiki, czołowi zawodnicy PoUkt.

Giszowiec przeciwstawi drużynie war­
szawskiej swój normalny skład. Z uwagi
na wyrównany poziom obydwu drużyn
mecz zapowiada się interesująco. Pierw­
szy mecz w Warszawie zakończył «ię wy­

nikiem remisowym 3:3. Początek zawo­
dów o godz. 16-ej.

Z Katowic dojazd do Giszowra auto­
busem (zielonym) co godzinę z ul. Zamko­
wej .

Starł Walasiewiczówny w Chorzowie
W dniach 15 i 16 lipc^ odbędą się na

Stadionie w Chorzow;e Główne Lekkoatle­
tyczne Mistrzostwa Polski Pań Śląsk po
raz pierwszy iest organizatorem tych mi­
strzostw Do Chorzowa ziada najwybitniej­
sze polskie lakkoatłetki z Walasiewiczów­
rą. Kwaśn'ewską. Fla^owiczówna Ceizi­
kową, Slomczewską, Kaiużową, Książkie­
wic^ówną na czele.

Mistrzostwa te ze względu na okres
przedo^m nii ski sta ną się przeglądem l ek­
kici atletyki polskiej i na'eży mieć nadzie­
ję, że poz;om będ»e bardzo wysoki.

Protektorat nad mi^trzoitwami ob:eli p.
Wofowoda plaski dr Michił Grażyński t
Marszałek Sejmu Śląskiego Karol Grzesik
Do Komitetu Honorowego weszło ponad
100 osób, przedstawicieli najwyższych
władz, instvtucvj i zakładów.

Śląski Okręgowy Związek Lekkoatle­

tyczny czyni starania b mistrzostwa te
wypadły pod każdym względem jak najle­
piej.

REKORDOWA F™W* WALASIEWI­
CZÓWNY.

Na zawodach lakksctletyeznyck foko
łów, które - e odbyły W Kr:e w stanie IVn­
•ylwaaia. WalasiewicrAwna ustanowili no­
wy rekord Iwiata na ffO jardów, otiącając
CZaa 23.fi sak Poorzedai rekord św;:)tn rów­
n'

eż należał do Wa!a-:owiczównv i wynosiU sal
Na f>0 jardów WalaslewinAwns ustano­wiła no\w rekord •merrkarł«lri. obfita*

rza? 7 sek dotychczasowy rekord wynosi!
7.1 sek

Na zawodach obecna bvła przep^o wa
liczba sędz.ów, to Id rekordy zostaną uzna­
ne.

Skorupska mistrzynią Polski
W Poznaniu zakończyły się narodowe

zewedy w lucznictwie pań i pan^w o mi­
strzostwo Polski, które potwierdziły, ze
snort ten u nas coraz bardziej się popularyzuje.
Vi'vnilu osiągnięte przez zawodników w posz­
czególnych konkurencjach wykazały duią po­
prawę w porównaniu do wyników osiągniętych
w latach poprzednich. Niespodzianka bvla dal­
sza lokata zeszłorocznego mistrza Polski Ma­
jewskiego i Filipa. Poniżej podajemy wyniki
mistrzostw.

Trójbój na odległości długie (70 m 60 m 50
m) Panie: 1] Szczycińska (PPW. Warsz.l 997 p.
21 GttUafca (KPW. Poznań) 985 p. 3) Skorup­
ska (TKKFK. Katowice) 947 p. Zespołowo: 1)
KPW. Poznań fOużianka. Twardowska, Berna­
siówna) 2005 p. 2) PPW. Lublin 1932 p. 3) PPW.
Lwów 1896 p.

Trójbój na odległości długie (90, 70 i 50 m)
Panowie: 1) Szczepaniak (PPW. Poznań) 1016
p. 2) Sienkiewicz (PPW. Pińsk) 974 p. 3) Ma­
jewski (PPW. Bydgoszcz) 910 p. Zespołowo: 1)
PPW. Poznań (Szczepaniak, Skwierczyński,
Hoffmann) 2363 p. 2) PPW. Pińsk 2342 p. 3)
PPW. Lwów 2342 p.

Trójbój na odległości krótkie (50 m 35 m
25 m) Panie: Skorupska (TKKFK. Katowice)
819 p. 2) Szczycińska (PPW. Warsz.) 703 p. 3)
Dubajowa (PPW. Lwów) 701 p. Zespołowo: 1)

PPW. Warszawa (SzczvcińsVa. Popielewska.
Kuszlówna) 1792 p 2) TKKFK. Katowice 1751
p. 3) PPW. LubUn 1686 p.

Panowie: 1) Sienkiewicz (PPW Pińs'<) 1042
p. 2) Szczepaniak (PPW Poznań) 926 p 31 Cho­
iecki PPW. Wilno 926 p Zespołowo: II PPW
Wilno (Chojecki, Woiszwiłło, Kuczyński) 2669
p. 2) PPW. Pińsk 2608 p. 3) PPW Bydgoszcz
25*9 p.

Sama trófboińw na odle^ś-i iłłu»ie i krót­
kie. Panie: 1) Skorupska (TKKFK. Katowice)
1768 p. 2) Srczvcińska (PPW Wars? 1 170 p 3)
Guzianka (KPW. Poznań! 1589 p Zespołowo!
i) TKKFK. Katowice (toruńska. Krafewska.
Korczyńska) 36">7 o. 2) PPW. Lublin 3618 p. 3)
KPW. Poznań 3573 p.

Panowie: 1) SienWwicz fPPW Pińsk) 2016
p. 2) Szczeoaniak (PPW. Poznań) 1942 p 3)
Majewski (PPW. Bydgoszcz 1813 p Zespoło­
wo: 1) PPW Pińsk 5197 P. 2) PPW. Wilno 4903
p. 3) PPW. Bydgoszcz 4894 p.

Organizacja zawodów sprawna, zaintereso­
wanie dnie.

Po ukończeniu zawodów odbyło się w ra­
tuszu uroczyste rozdanie nagród Zwycięskim
zawodnikom wręczał nagrody p. dyr. Wallner.
Nagrodę przechodnia ufundowaną przez ..Dzien­
nik Poznański" zdobył najlepszy zespół męski
PPW. Pińsk.

Scriven pokonana przez Jędrzejowską
Turniej tenisowy w Wimbledonie

•.kroczył już w okres decydujących roz­
grywek.

V pontedzisłe!:, w 4-tcj rundzie gry
pojedynczej pań, Jędrzejowska zabłysła
znowu świetna formą, bijąc bez trudu w
dwóch setach 6:3, 6:2 b. mistrzynię Anglii
Scriyen. Jędrzejowska w ten sposób za­
kwalifikowała się do ćwierćfinału, w któ­
rym spotka się z najgroźniejszą swoją
przeciwniczką, Amcrykatiką Marble, roz­
stawioną na pierwszym miejscu w singlach
pań. Poza Jędrzejowską i Marble do
ćwierćfinału pań zakwalifikowały się
Francuzka Mathieu, Angielki Stammers i
Hartwick, Dunka Sperling i Amerykanki
Jacobs i Fabyan, przy czym ta ostatnia w
poniedziałek wyeliminowała po zaciętej
trzysetowej walce 6:1, 3:6, 6:2 byłą mi­
strzynię Wimbledonu, Angielkę Littlc,
znaną bardziej pod panieńskim nazwi­
skiem Round. Jak widać do ćwierćfina­
łów w singlach pań zakwalifikowały się
wszystkie rozstawione rakiety. Jest to je­

den z bardzo nielicznych wypadków, gdy
opinia sędziów okazała się przy rozsta­
wieniu słuszna w 10U procentach.

W singlach panów rozegrano w ponie­
działek ćwierćfinały. Sensacją rozgrywek
była porażka Anglika Austina, wyelimi­
nowanego przez Amerykanina Cooke'a
3:6, 0:6, 1:6. Austin jak wiadomo był
rozstawiony na pierwszym miejscu i uzna
ny za najpoważniejszego kandydata na
mistrza Wimbledonu. Austin jak wiado­
mo kilkakrotnie dochodził do finału mi­
strzostw Wimbledonu, ale nigdy mistrzo­
stwa nie zdobył. W roku bieżącym wobec
braku takich asów jak Perry czy Budge,
a nawet doskonałepo Cramma, zdawało
się, że Austinowi uda się nareszcie zdobyć
tytuł, o który już od kilkunastu lat bez­
skutecznie walczył na kortach Wimledo­
nu. Austin jednak zawiódł wszelkie po­
kładane nadzieje, przegrywając kompro­
mitująco w trzech setach, przy czym w
całym spotkaniu udało mu się zaledwie
zdobyć 4 gemy. Tym samym odpada z fi­

nałowych rozgrywek ostatni Anglik.
Pozostałe ćwierćfinały przyniosły też

niespodzianki w postaci pogromów tego­
rocznych „fuksów

". Tak więc Jugosłowia­
nin Kukuljevic, pogromca mistrza Francji
Amerykanina Mc Neilla, przegrał z
Niemcem Henklem, w trzech krótkich
setach 1:6, 3:6, 2:6. Amerykanin Smith,
pogromca drugiego rozstawionego gra­
cza, Niemca Menzla, pobity został przez
Jugosłowianina Punceca również w 3-ch
setach 0:6, 2:6, 2:6. Wreszcie Hindus
Ghaus Mohammed, pogromca Tłoczyń­
skiego, pokonany został przez Ameryka­
nina Riggsa także w 3-ch krótkich setach
2:6, 2:6, 2:6. W ten sposób do półfinałów
zakwalifikowali się dwaj Amerykanie:
Riggs i Cooke, Niemiec Henkel i Jugo­
słowianin Puncec Koła fachowe w Lon­
dynie przypuszczają, że największe szanse
ma obecnie Jugosłowianin Puncec W
każdym razie decyzja zapadnie na meczu
Puncec—Riggs.

Slan gier
o wejście do Ligij

Stan rozgrywek o wejście do Ligi p«j
dwóch tygodniach przedstawia się w po-i
szczególnych grupach następująco:

I grupa:
fier pkt. «t br.

I. ŁKS Łódź 2 2:2 5:4
2 SKS Starachowice 2 2:2 5:5
3 Legia Poznań 2 2:2 6:6
4. Gryf Toruń 2 2:2 5:6

II grupa:
1. Śląsk Świętochł 1 2:0 4:0
2. Fablok Chorzów 1 2:0 3:2
3. Unia Sosnowiec 2 0:4 2:7

III grupa:
1 Junak Drohobycz 2 3:1 7:1
2 Unia Lublin 2 2:2 5:7
3 Strzelec Górka 2 22 4:7
4 PKS Łuck 2 1:3 3:4

IV grupa:
1. Śmigły Wilno 1 2:0 5:7
2 Ognisko Pińsk 2 2:2 4:7
3 WKS Grodno 1 0:2 2:4

o mistrzostwo Ligi odbędzie się tylko
ieden mecz Garbarnia — Union Touring w
Krakowie. Sędzią będzie p Bergtal z War­
szawy.

Mecze o wejście do Ligi sędziują:
Starachowice — Gryf u Jędraszczok z

Łodzi
Legia Poznań — ŁKS p Konieczka i

Poznania
Fablok — Śląsk Świętochłowice p. Sliw­

czyński z Częstochowy.
Junak Drohobycz — Strzelec Górka p.

Latacz z Krakowa
PKS Łuck — Unia Lublin p. Hausmann

ze Lwowa
WKS Grodno — WKS Śmigły p. Otocki

Ł Brześcia n B

18 Walny Zjazd
Delegatów P. Z. N .
18 zwyczajny walny zjazd delegató*

Pol»k:eno Zw.ą^ku Narciarek.etco odbędz.t
s.ę w n.edz.elrj dn;a 30 lipca 1939 r. w Kra­
kow.e w Izbie Przem -Handlowej, ul. Długa
1. Początek obrad: godz 9,30 w pierwszym
terminie, godz. 10 30 w drug.m terminie z
pełną prawomocnością uchwał, niezależni**
od ilości giosiiw reprezentowanych.

Porządek obrad. 1) Ustalenie listy obec­
ności i sprawdzenie pełnomocnictw 2) Za­
gajenie. 3) Wybór Prezydium Zjazdu. 4) Prze
mówienia oficjalne. 5) Wręczenie nagrody
przechodniej Pana Prezydenta R P za spra­
wność narciarską oraz plakiet 6) Wręczene
naj­rody przechodniej Pana Ministra Komu­
nikacji za największą ilość zdobytych odznak
górskich oraz plakie-t. 7) Odczytanie i przy­

jęcie protokółu 17 Walnego Zjazdu Delega­
tów. 8) Przedłożenie sprawozdania z dzia­
łalności Rady Narciarskiej, Zarządu Głów­
nego i Komisyj za okros 1937 — 1939 9)
Sprawozdanie kasowe za okres 1937 — 1939.
10) Rozpatrzenie przedłożonych sprawozdań
i dyskusja 11) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej, sprawa udzielenia absolutorium ustę­
pującym władzom PZN i przyjęcie sprawoz­
dań za okres 1937 — 1939. 12) Wybory
władz PZN. (Rady Narciarskiej oraz Komi­
sji Rewizyjnej). 13) Rozpatrzenie i zatwier­
dzenie preliminarza budżetowego na okres
1939—40 14) Rozpatrzenie i uchwalenia
wniosków zgłoszonych przez władze PZN o­
raz przez członków PZN. 15) Uchwaleni*
miejsca 19 Walnego Zjazdu Delegatów PZN.

Koszykówka i siatkówka
W Piotrowicach odbył się turniej Rii.

sportowych z udziałem 16 zespołów. Wyn. ­
ki: W siatkówce żeńskiej 1 miejsce i puchar
zdobył zespół KPW. Piotrowice SI. W siat­
kówce męskiej I miejsce i puchar zdobvł ze­
spól KPW. Katowice. II miejsce zespół KPW.
Piotrowice SI. W koszykówce męskiej I m.
i puchar zdobył zespół KPW Piotrowice Śl.,
II m. Nowowiejska Sekcja Gier Sportowych.
Najciekawszą i najładniejszą grą było spot­
kanie Sokół Katowice — KPW . Pi#rowice
SI. zakończone zwycięstwem ostatnich do­
piero po dogrywce.

Pogrzeb ś. p. Goda
Zawiadamiamy naszych czytelników­

sportowców, ie pogrzeb śp. Huberta Godi
o którego tragicznym zgonie donosiliśmy
wczoraj, odbędzie się jutro w czwartek 6-go
bm. Kondukt żałobny ruszy z kostnicy szpi­
tala hutniczego w Świętochłowicach o godz,
17-tej.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
'
rodności finansowe i gospodarcze Niemiec

Itr.
14

i5
I6
I

Niemiecki polityka gospodarcza od
kejs lat przestała być trzeźwym oblicza­
łem realnych możliwości kor/.yki poli­
•cznych w momentach krytycznych dla

ii gospodarczego. W oczekiwaniu co­
,7 nowych sukcesów politycznych, coraz
iwvch zdobyczy terytorialnych szukać
Iczf przyczyn stosowania w Niemczech
-tod, które, chwilowo przynosząc pew­
sukcciy, zagrażaj,} równocześnie samym

Js ta woni życia gospodarczego. Pogłę­
anie się trudności finansowych i gospo­
jrczych do ostatka, przez wyczerpanie
senalu dostępnych chwytów i tricków,
spodarka niemiecka zbliża się coraz
lrdziej do ostatecznej granicy, po której
Yekroczeniu ujawnić się będzie musiaio
orzymic saldo negatywne.

Trudności zdobycia środków pienięż­
v eh, niezbędnych do kontynuowania ol­'zymich zbrojeń, robót publicznych., u­
•zymywania niezmiernie kosztownego
paratu administracyjnego i partyjnego,
rzy niemożności dalszego emitowania
eksli pracy — sprawiły, iż chwycono się

I uotnio nowej metody finansowania wy­' itków, wprowadzając u zw. bony po­
atkowe. Wprowadzenie tej nowej me­

I idy konieczne było wobec olbrzymiego
łdlużenia Rzeszy. Skonsolidowany dług
ibliczny Niemiec osiągnął bowiem w r.
b. 22,2 miliardów Rm., dług nieskonło­
dowany wynosił 6 miliardów Rm., a w

• biegu znajdowały się ponadto miliardo­
we kwoty weksli pracy i weksli dostaw.

Bony podatkowe nie są zaś niczym in­
­ ym, jak stworzeniem nowego środka o­
biegowego o ograniczonym zakresie zwal*
niania zobowiązań. Jest to niejako zali­
czka udzielona przez płatników podatko­
•ych skarbowi państwa w zasadzie na 7
licsięcy, a w niektórych wypadkach na
łuższę terminy. RyzykownoSĆ 1 krótko­'erminowość tej metody polega na tyra,

19 jej stosowanie pociągnąć musi za sobą
T/zrost obiegu, co grozi zwyżką cen, a po
pewnym okresie czasu spowodować musi
.. naczny spadek wpływów skarbowych.

Przyjmując jrdnak nawet, że przy po­
mocy bonów podatkowych uda się Niem­
com przez pewien okres czasu zdobywać
płynne środki pieniężne na finansowanie
v/ydatków publicznych, musimy stwier­
dzić wielkie trudności, występujące na ca­
rym szerejju innych odcinków gospodar­
czych. Wśród trudności tych wymienić
należy: niepomyślne kształtowanie się
obrotów handlowych z zagranicą, wielkie
braki surowcowe i aprowizacyjne, trud­
ności skoordynowania organizacyjnego
rparatu produkcyjnego i transportowego,
oraz brak rąk do pracy, zarówno w prze­
myśle, ,'ak i w rolnictwie.

Niewątpliwie po odcinku finansowym
na największą uwagę zasługują trudności
w dziedzinie obtotów handlowych z za­
granicą. Trudności w eksporcie spowodo­
wane brakiem surowców i rąk do pracy,
oraz ograniczeniami przywozowymi, sto­
sowanymi przez szereg państw, powodują
z konieczności, wobec braku dostatecz­
nych zapasów dewizowych — snadek nie­
mieckiego przywozu. W rezultacie obro­
ty handlowe Rzeszy z zagranicą maleją, a
pierwszy kwartał r. b. przyniósł nawet
wysokie saldo ujemne bilansu handlowego.
W kwietniu i w maju r. b. saldo bilanso­
we było copra*/da dodatnie, ale za to o­
brotv handlowe z zagranicą utrzymywały
się na poziomie znacznie niższym, aniżeli
w miesiącach poprzednich.

Tymczasem zagadnienie importu do
Rzeszy, to zarówno w czasie pokoju, jak
i w cza ie wojny kwestia zasadnicza.
Niemcy zmuszone sę pokrywać przywo­
zem zapotrzebowanie na rude niklową i
cynowa w 1007', na rudę miedzianą w 00
proc. żelazną w 70%. ołowianą w M#\
manganową w SQ%. a cynkową w 30%.
Ponadto Niemcy sprowadzać musza zna­
czne ilości artykułów żywnościowych, pa­
liwa płynnego itp. Eksploatowanie ko­
palń węgla, nie tylko jako środka energe­
tycinego oraz dla celów opałowych, ale
takie jako tworzywa op. przy produkcji
k«nzyav svntetyc*n«j powoduje nawet

brak tego, tak obficie w Niemczech znaj­
dującego się, artykułu.

Śrubowanie produkcji zbrojeniowej,
oraz na cele publiczne powoduje brak ro­
botników, zwłaszcza wykwalifikowanych,
którzy ciągle zmieniają miejsce pracy w
poszukiwaniu lepszych warunków. Zu­
pełnie katastrofalnie przedstawia się wre­
szcie brak rąk do pracy na roli, a deficyt w
tej dziedzinie obliczany jest na ok 800 tys.
robotników. Luki stara się Rzesza łatać
przywozem robotników z ziem „zabra­
nych", czy też z Włoch, jednakże import
ten nie jest w stanie pokryć całego zapo­
trzebowania. Poważne trudności istnieją
wreszcie w kolejnictwie, którego tabor jest
zniszczony i od lat nieodnawiany, a które
pracuje deficytowo, w związku z ciągłymi
masowymi transportami partyjnymi, pro­
pagandowymi itp.

Gospodarstwo niemieckie jest przy
tym wszystkim przeorganizowane i ob­
ciążone ogromnymi trudnościami natury
biurokratycznej. Przy rozdziale surow­
ców, rąk do pracy i środków transporto­
wych powstają nieustanne tarcia. Gospo­
darowanie nastręcza coraz większe trud­
ności, stąd coraz mniej jednostek kwapi
się do zajmowania pozycji samodzielnego
przedsiębiorcy.

Wszystkie te trudności przezwycięża­
ne były dotychczas rozpędem puszczonej
w ruch, prącej się ku górze i karmionej
nowymi zdobyczami machiny gospodar­
sczej. Nie trudno jednak domyśleć się,
co stanie się, gdyby machina ta została w
swym postępie zahamowana i nadszedł
kres powodzeń w dziedzinie poiagospo­
darczej. M. S.

Cfiora Wątroba r . i« . ).
. rguio l!««l|e Ptą w tych aladamasaa acb SÓL •OBSnAlKĄ

l.b WODĘ 0ORSIĄ •ORIITmĄ fąaaa * ap lakach i aUaiaca aptee*.

Pierwszy spis przemysłowy w Polsce
i handlu oraa zachodzących w nich prze
mian w dłuższych okrasach isjltaj, stanowić
będą podstaw* dla bieżącej statystyki go­
spodarczej i dla badan ankietowych oświe­
tlających konkretne zagadnienia gospodar­
cze, przyczyną aię do ustalenia wytycznych
w polityce gospodarczej Psństwa w szcze­
gólności w zakresie uprzemysłowienia kra­
ju, popierania średniej i -łrobnei wytwór­
czości, unarodowienia życia gospodarczego

W sprawie przeprowadzenia pierwszego
w Polsce spisu przemysłowego. Związek Izb
Przemyslowo-nandlowych zwrócił się do
Ministra Przemysłu i Handlu s proabą o po­
parcie jego stanowiska 1 przeprowadzenie
tego spisu łączcie z trzecim powszechnym
spieem ludności jaki będzie miał miejsce w
1941 roku

Pod pojęciem spisu przemysłowego na­
leży rozumieć wielkie jednorazowe docho­
dzenie statystyczne, mające za zadanie licz­
bowe uchwycenie w snoeób możliwie
wszechstronny społecznego aparatu pro­
dukcyjnego i aparatu dystrybucyjnego

Przeprowadzony spis odda Państwu po­
ważne przysługi, gdyż jego materiały po­
zwolą na IcLsłe ujecie struktury przemysłu

i innych aktualnych i pilnych zagadnień go­
spodarczych i ułatwią wreszcie opracowa­
nie szerokich planów gospodarczych i in­
westycy

:nych. które powiną ooierać eif na
szczegółowych materiałach statystycznych,
dostarczanych przez spis przemysłowy

Przed rewizjii traktatu handlowego
ze Stanami Zjednoczonymi

• najbliższej przyszłości rozpocząć
się mają rozmowy w sprawie traktatu
handlowego polsko-amerykańskiego. W
związku z tym na terenie samorządu gos­
podarczego w Polsce podjęte zostały pra­
ce przygotowawcze, związane z groma­
dzeniem materiałów do dyskusji dla ofi­

cjalnych delegacji rządowych Według
ogólnych przewidywań rokowania dopro­
wadzą do zawarcia traktatu handlowo-ta­
ryfowego z przyznaniem Polsce — szere­
gu kontynentów importowych, podobnie,
jak ostatnio przyznane kontyngenty Ka­
nadzie i Francji.

Produkcja Włoch pod kontrola Niemców
Kierownictwo planu 4-letniego, które

w myśl zawartego tajnego porozumienia
gospodarczego niert.iecko-włoskiego jest
organem kontrolującym produkcji wło­
skiej w piśmie, skierowanym do odpowie­
dnich instancyj włoskich, podkreJla, że
mimo równorzędnego technicznego wy­
posażenia we włoskich zakładach przemy­
słu wojennego, jest przeciętnie o 10 do 20
proc. mniejsza produkcja od produkcji
zakładów niemieckich.

Pismo kierownictwa niemieckiego pla­
nu 4-letniego zwraca uwagę, że w myśl
tajnych klauzul niemiecko-włoskiego pro­

tokółu gospodarczego, normującego wszy­
stkie zagadnienia gospodarki wojennej w
obu krajach należy wydajność robotni­
ków włoskich podciągnąć do poziomu o­
siąganego w Niemczech. Kierownictwo
planu 4-letniego proponuje wydanie do
Włoch swych rzeczoznawców dla prze­
prowadzenia we włoskich zakładach prze­
mysłowych odpowiedniej reorganizacji
pracy i dokonania należytej selekt ?i sił ro­
boczych, łnnymi słowy, chodzi o ściślej­
sze niż dotychczas podporządkowanie
przemysłu włoskiego Niemcom.

E bul i hojyalń
Z hop. „Sucha" w Suchej Dolne}

29 czerwca br w Domu Robotaieaym
w Średniej Suche] odbyto się zgromadza
nie załogowe Z. P. Z. Z kopalni „Sucha"
Zgromadzeniu przewodniczył p. Suchanek.
O sytoacji w zagłębiu mówił sekretara
nkręffewy p. W. Ketarba. który arefero­
wał przebieg i przedstawił zgromadzonym
wynik akcji sekretariatu Związku, eelem
wsuntoeia saeregn niedomagań i bolaeaek
na kopalniach. Następnie p Sii.-hsnek zło­
żył wyczerpujące eprawoadanie a Inter­
weoeji praeprewadeoaej a kierownika ko­
palni w «prawa*h rohntnieeroh. W djr­
ekoeji krytykowano nbopiiuośe tyck ro­

botników, którzy nie przyszli na zgroma­
dzenie, czyni szkodzą nie tylko sobie, ale
i innym.

Z huty Dworzaticzyks
Ostatnio odbyły się wybory do rady

zakładowej w hueie Dworzańccyka w
Brsezinaeh Śl. W wynika wyborów lista
ar 2 Polskiego Związku Zawodowego Me­
talowców Z. P. Z. Z. nayekata dwa manda­
ty, co w porównaniu a rokiem ubiegłym
stanowi przyrost jednego mandat*.

Kronika gospodarcza
Kro/owa
SPOŻYWAMY CORAZ WIĘCEJ MIĘSA

W POLSCE.

Spożycie mięsa na przestrzeni ostatnich
dziesięciu lat w Polsce znacznie wzrosło
Wzrost wynosi na głowę około 20''l. Naj­
więcej wzrostu spożycie mięsa cielęcego
oraz wieprzowego.

W roku 1929 spożycie mięsa ogółem w
Polsce wynosiło na głowę 16,7 kg. w roku
1930 — 17,9 kg. Wzrost datuje się od 1935
roku. w którym to spożycie osiąga 19 2 kg,
wr.1936—20,2. 1937—21,5,wr.1938—
22,4 kg.

Spożycie mięsa wołowego wynosiło w
r 1929—6.2kg,wr 1938—6.0kg. cielę­
cegowr1929—1.4,wr.1938—1.9kg.
wieprzowego — 10.8 kg, w r 1929 — i
14.2kgwr1938baraniego—0,3kgwr.
1929 i 0.3 w t. 1938.

Pod względem spożycia mięsa pozosta­
jemy jednak jeszcze na 9-tym miejscu r>o
Austrii. Danii, Kanadzie Anglii. U S. A.,
Niemczech. Czechosłowacji i Francji.

PODJĘCIE DALSZYCH ROKOWAŃ .
HANDLOWYCH Z LITWĄ

Dnia 23 czerwca br rozpoczęły się W
Kownie polsko-litewskie rokowania han­
dlowe, które z polskiei strrny prowadzi Dr
Lubaczewski. a ze strony litewskiej Dr Nor­
kajtis Celem tych rokowiń jest dostoso­
wanie iui zawa-tei umowy między obu kra­
jami, do nowowvtworzonych warunków na
skutek przyłączenia kraju Kłajpedy do Rze­
szy niemieckiej Według opinii kół gospo­
darczych rozmowy te nie powinny napot­
kać na trudności.

POPRAWA W BIAŁOSTOCKIM
PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM.

Białostock przemysł włókienniczy za
pierwsze pięć miesięcy br wykazuje zna­
cznie korzystniejszy bilans niż w roku po­
przednim Wpłynęło to na zwiększenie wy­
wozu na rvnki Dalekiego Wschodu, odbie­
rającego zazwyczaj ponad 50"? białostoc­
kiego eksportu Ogólny wywóz w niaju
wyniósł około 125 000 kg na sumę 5riDQ00
zł (w kwietniu — 60 000 kg na sumę 23$ 000
zł) W porównaniu z rokien> ubiegłym,eks­
port w maju ilościowo wzrósł przeŚziO^Yzy"-*
krotnie

ZMNIEJSZENIE SIE UBOJU RYTUAL­
NEGO W POLSCE

Porównując ubój rytualny w roku 1937
i 1938. ogół ubitych sztuk bydła rogatego
wykazie spadek z 758 178 sztuk do 550 793
sztuki Ilość ubitych cieląt spadła z 467 027
sztuk do 282 128. jałowizny z 154 934 de
125.638. krów ze 100 927 do 96.155, buha­
jów z 23.000 do 18.412, wołów z 11,990 do
11460

Poza tym liczba ubitych owiec soadła
z53427 do47021 kózz2487 do1438.

Stosunek procentowy uboju rytualnego
do uboju ogółem zmniejszył się z ogólnie u»
bitych sztuk bydła rogatego z 20.6% do
14,6%. owiec z U,i% do 122^,kózz
16,5% do 11,2%.

zSajtjrraaicsno
ZAOSTRZENIE PRZEPISÓW DEWIZO­

WYCH NX LITWIE.
Donoszą z Kowna, że na zasadzie no­

wego rozporządzenia ministerstwa skirbu,
osoby przyjeżdżające z zagranicy na* Litwa.
muszą przy wyjeździe z terytorium Litwr
udowodnić, że przywiezione dewizy i wa­
luty zamienili na lity w banku dewizowym.

OKAZJE DO HANDLU Z TURCJĄ.
Firma turecka w Stambule jest zainte­

resowana w imporcie z Polski względnie w
obejmowaniu przedstawicielstw na rożne
artykuły polskiei produkcji Firma turecka
zainteresowana jest w imporcie następują­
cych artykułów: narzędzia ręczne z żelaza,
drut żelazo wszelkiego rodzaju, stal. rury
różnego rodzaiu. przewody artykuły gumo­
we do celów technicznych, jak płyty izola­
cyjne, węże. i t p., urządzenia sanitarne,
jak wanny, umywalnie, ito-, rowery i ich
części, żarówki Firma zaznacza, że chodzi
jej o wejście w kemtakt z lakimi (irmami,
kW6re nie są dotychczas reprezentowane w
Turcji tub pragną zmienić Drzedstawiciela.
Firma turecka zainteresowana importem a
Polski wyrobów wełnianych pragnie na­
wiązać kontakt t (irmami polskimi, zainte­
resowanymi w eksporcie swych wyrobów
do Turcji

Bliższych informacji udzieli \zbk Han­
dlowa Polsko-Turecka w Warszawie, al
Kredylow* Ł
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In&cŁ L bftiŁtJiAwamjp TIJUŁCMUL Z mistrzostw pływackich okręgów
•S^PWW i> WĄQA** t*J-WUWMe-r> i *S*AQ+S*X*%* W Grudaiad™ o.Ib>ly «« aiwlraoilwa ua 100 i 400 m etylem dowolnym

Nagrodę gen. Kasprzyckiego zdobył por. Wojnarowski
Na \(>TŁf Wjit&fWjm UH Po*pi «\ «/ .«T

w U iliiir zak(Hi<-/vlv i«ię trwające od 3rli
tygodni tryicifti konne. Vt rzoraj rozegra­
no jtunrtwe główna r. prtc*zkod;tini im.
RaffWlMfla Mar»/.alka Polski Jo/.efa I\ł­
eiiil-kiiijo M il>^Ian«ie UilH) m. o nagro­
dę linnoroH*. ofiarowana przez ministra
Spraw Wojskowych pen. il\w. ka*przvt-­
kifRO.

Zwycięstwo odniósł por. Wojnarowski
na .Jill'u" przeił rtm. Tlohilanowicr.rm na
.. Kl indze" i por. Jaroszewiczem na „To­
i eadone'".

W IIIIIMII gonitwach wyniki li\(v na­

w hiegu na przełaj im. prezesa Polsk.
Zw. Jeździeckiego na dystansie o.000 ni
*wyctViyl rtm. Bohdanowie* na ..Żarcie".

VI wojskowym łiiejm na przełaj ..Po­
cie«etiia'­ im zwyeiezey gonitwy Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego pierwsze miejsep

zdohył por. Korwin-Kijuc na „Don Kiszo­
cie'".

V.' wojskowym biegu na przełaj im.
północnej grupy kawalerii korpusu ochro­
ny pa^ranieza na dystansie fi.OOO ni pierw­
sze tniej>ce /(łol»\ł por. \\ ojnarowski na
. . Vniperze" pr/.cd por. korwiu-Kijur na
. .Zeusie".

Vi' gonitwie z przeszkodami im. dywi­
zji piechoty legionów o nagrodę honoro­
wa korpusu oficer^kicjio «kw. pieełi. leg.
TM <l\staiisie ,'iOOO m. z«ycież\l rtm. Ilv­
hicki na ..Jenny" pr/.ed por. Wojnarow­
skim na „Królowej".

W wojskowej gonitwie z przeszkodami
im. «zefa dpr. kawalerii min. spraw wojsk,
wygrał por. Kóżań^ki na „Wizji".

Po zawodach zwyeiezev otrzymali pięk­
ne nagrody honorowe, które wręczył im
ipjsjj, Rudolf Dreszer.

W Grudziądzu odbyły -u; mistrzostwa
pływackie 2,ej klasy Pomorza z udziałem
zawodników i zawodniczek z Bydgoszczy,
Torunia i Grudziądza. W ogólnej punkta­
cji pierwsze miejsce zajął KPW Pomorza­
nin Toruń przed „Sokołem" bydgoskim.

Poza konkursem S/.uinilowska /. „So­
koła" bydgoskiego ustaliła nowe rekordy
Pomorza na 400 m stylem klasycznym,
uzyskując c/.as 7:10,2 i na 500 m stylem
klasycznym wynikiem 0:10.2 min.

Poza ko.ikiirsrm startował na tych ZJ­
wodach Marchlewski z 1 KS Grudziądz
członek kadry olimpijskiej, który uzyskaj

na 100 i 400 m utyłem dowolnym esaf
1:0M • •SłMJm.

U Poznaniu rozegrane zostały uwodJ
pływackie w klasie „A" w konkurencji
pań i panów. Reprezentowane byłj|
wszystkie kluby miejscowe.

V, ogólnej punktacji po zawodach
klasie „R" i „A" zwyciężyła „Unia"
1.206 pkt. 2. HCP — 819 pkt., 3. WKS
518 pkt. 4. PTP., 1 „Warta".

W ramach zawodów padł nowy rpkorrfl
okręgowy, uzyskany pizez Ratajczaku!
(„Unia")wbiegu na100mnawznakwy"
noszący 1:21,2 sek.

]

Codziennie przed 7 rano radiowy poradnik sportowy
Radiosłuchacze przyzwyczaili *ię od

wielu lat do tygodniowego poradnika spor­
towego. (I popularności tego poradnika
świadczy duża ilość listów napływających
do Polskiego Radia.

W programie letnim forma poradni­
ctwa sportowego uległa zasadniczej mo­
dyfikacji: zaiuia-t Kl­minutowcj pogadan­
ki nadawanej raz w tygodniu, ohernie

przed mikrofonem odczytywane są co.
dziennie krótkie porady w formie haseł­
sloganów. Slogany te są dostosowane d«i
pory roku i nie ograniczają się tylko d»
t. zwr. czystego sportu, ale uwzględniają
w szerokim zakresie turystykę.

Krótkie porady nadawane są eodzien
nie prócz niedziel, tuż po gimnastyce p>»
rannej, miedzy godz. 6 .Ó0 a 7.00 rano.

K..n

OBWIESZCZENIE
drugiej licytacji nieruchomości
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OBWIESZCZENIE
o drugiej licytacji nieruchomości
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ihls Btarackoatnati: liudyuek mieszkalny paruruwy
r taaaaaaaaayai |.odd«»7em ora? aaaalaaaaiai r"­
«w..r/»ui .. Iv*>*l powwriatal <Ł.

'& tn;, a HJ>Uaa«» k-iwU- «i«<f«t.') s»idi> Oro.i/ki.E,> w Tara. O*­
t,. i. : .7i>« »>kai i-i .mr.' Caaekta.

Nliru^homoś. (ktlrowasa 7<wtnta n» BIIITH r.to­
t> b lit*. . -ara ?»> wyKcuhmła *yntwl ii 4.1S1.nrm.

Pr/ratapu.mry 4s iir/«'tarB'i Bloirtąaaaf l^t z'n­
ł< rt-knjm i. « araotaai ii Mi.—, or.i-. prrrvl rr­-T­

•tąptaDMal dn llcrtarjl arMaUotyd <«1 -*t«j2 -dm.n.­
atracyjiiy h afiwoltnłe *.a caaycia Ditrueaoao^et, bo­
«.'»i alnwekoniaacl aaiaaaM m w ra*.e Rranict­
ł>M H.

It»;kijml* aatsty r!o*y< w «otowl*nl« albo w 1*­k.h pap mi h «a»aatle«jjt> kMI kalątaetkack
wkładkowych leatrtuejl, w klńryrh wolno um:"..-.-/-i.'
funJijazs ma|n>trlrli. Tap^ry araHafclatia przyjpfs
tcd.ł w -Tart'>.':l trzfch ciwaioch c/^śil tcujr gict­

< •)•'r/y llsyta.-t. Ma. rachowane uirtasow
lacyjns, o Ile .dodatkowym publk-yny
n nie bt^lą poda.-.e do wladomoaci

irunltl

warimki od­

l'r<wa osCh ITWM (h cle N>da r"^^'^0^^ do lley­
ttcjl I prrys«i7.. - n!a alaillll r.a rrerr nabywcy bel
»aft^zełel^. • Jetell osoby te przed f—aWHCtal prze­
targu nie jjotą dowodu, ze wnlnfty powództwo i)
»wolaler'e nlerurhcmo^cl lub Jel ezeSrl od eKzekurJt
1 *e u/yakaly pcstaiowlcnle -Ja^ciwego eadu, n.ik&­
aujate zawle-Rreir* (SZafeecjl,

W cla.nu cmtatnlch dwOch treodn! przed llcyta«'n
• alr.o ouląda.' nlerurhomriSO w dni powoiednle od
r^zmy S-ej do 18-tej, akta zaj postępowania eicze­
kucyjnewo mo»na przenladai! w Sadzie Grodzkim w
T;.rnow»V:cb Oórach. ul. Opo,»ka nr 17 aala nr 64

W Lvhlhvr otwarto tfttetą krajową wyttawę koni, :nrgnyvzovnną pr;rz Związrk Tło.
dowców Komi przy lubelskiej Izbic Rolniczej. — . V<z wystawił luhihkiej znkwilifi­

kowauo Ą55 u->jb»rnw>irh koni pochodzących z 13 związków ludowców.

DM
<«:o4i

m$i IMIF.I .A. Komornik.

ZAPOWIEDZ.
P-»la',e »!<>. 40 oańlnej wltaotBOic!, te n Mjrr 7hl­

ł- .iew I.anje, urzędnik prywatny, alełonaty, r.amle­
izkkly w Ofl; ni. taHttOjanaka ~.<, nyu J;illana I Teo­
lory / domu łTałat I 2) Alekaandra Siwtreka. na­
irjyi lelka, nlezamełna, z.amleszkrila w 1'uszctyko­
r e. J.ipowa II. córka Józefa I Katarzyny t. domu
lloiyat. 7amier/arą M«iaai związek małżeński. O
lakichkalwiek uza«.-i<i:i(onych priaMkodack aMltafi­
•1 Ifk aaaaaaa »i<: nntyrbmiH'«t powiadomić Vr7i»d
Itanu fywilneio w ruaiulllnala (473<:)

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
..ZMUTIy'PALf": 'Ozef Renik.
PZIAt t>BPRSZOVT: Stanlelaw 8iyp!rtik1.
DZMl K:.C)NIKI POLICYJNO-TArOWEJ t LO

KALKUJ MIA«TA KATOWIC- wilhelm Mlkotajee.
DZIAŁ INKORMACT.TNT 1 KRONIKA .

'ROWIN­
r.l^NAl ­ •••n Kawalec.

T7.'Ał. SPORTOWr Stetan Klalellflikt.
tA OGŁOSZENIA: Ctamalaw Rejmao ak Katowtta

WOLN Ł
:t* o SAO
Technik-McchaniK

z praktyką warsztatową
w dziedzinie obróbki d<
zakładu przemysłowego
na Górnym Śląsku —
poszukiwany. Pożąda­
na również praktyka
spawania elektryczne­
go. Oferty pod „Pilne"

(4737)

POSAD
poszukuj*
Pomocnik biurowy

z 4-letnią praktyką po
szukuje posady. Zgło­
szenia do P. Z. pod nr
„2020".

Maszynistka
z 5-letnią praktyką, bie­
gła, znająca buchalte­
rie oraz wszelką prasę.
biurową poszukuje za­
jęcia od zaraz. Łaska­
we oferty do P. Z. pod
nr „13" .

Popieraj - zem; I kra­
jowy.

|^2I2aClZ
Do wynajęcia

2 pokoje
kuchnia, łazienka, !. pic
tro. Katowice II. Króli
Łokietka 4. (4706)

3 pokojowe
Mieszkanie słoneczne,centrum Katowice a
meblami odstąpię. O'
[erty pod „5190". (4735)

3-pokojowe
mieszkanie z łazienką
w Katowicach poszuki­
wane od zaraz. Oferty
doP.Z.pod„U60".

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgub.oni

książeczkę wojskową
wystawioną przez P. K.
U. Chorzów na nazwi­
sko Wieczorek Eryk.
Wielkie Hajduki, Ks.
Lisieckiego 12. (4732)

Szukasz posady ?
daj drobne ogłoszenie
do „Polaki Zachodniej"

Mam do wynajęcia
30 sztuk wywrotek
X X 600 od zaraz. Ofer­
ty pod „559" P. Z. Cho­
rz ów. (4738)

Zgubi ono

branzoletkę złotą
w Katowicach. Znalaz­
ła zechce odniejc za

wynagrodzeniem da
.Dozoru Kotłów", Opol­
;ka 11. (4733)

WARSZAW* - GDYNIA ­ KOPENHAGA

DAJE NOWE POŁĄCZENIA 2 ZACHODEM

VI Km. 2201 3S.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
. B.S0ila 7 11]ca 1!>TO r. o go<K ­

ile przy ul. Brraowakte] róg I.u­
drodze publicznej licytacji nast?­

OątL__
Katów cach-Hry
blny uprzednm
puja.ee ruchomo

2 maszyny do plaanla marki „Reyol" t „Merce­
des", stolik pod maszynę, refint, 2 fotele, blurk-i,
ttoł biurowy, 000 sztuk płytek betonowych, ma­
aiyna do Uczenia, 36 azt. dźwigarów I 20 płyt że­
laznych — os/a.owane na laUllejl aumq 2.690 zł.
Powyższa ruchomości można oglądaj w dniu licy­

tacji w miejscu I ezaalo wyiej oznaczonym. (4706)
K0MOP.NIK lĄDO ClHOnZKIEOO

rewiru VI v Katowicach.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

Komornik tą0U Orod/klTo w Thor/owte rew II
Jan Maka«łeeaa«, •wajaey taaeatarta w Chorzowie,
ul. Wwłaoaet nr at, na podstawie nrt 676 I 679 k. p. c.
aeiaja do publir^nej wiadomości to

1) dnia M m.erpnln tH$ r. o gndz 10 w Sadzi*
Orodililm w f aaiaiwla. I'l. M. ftlsudsliiego 18 aekAJ
ft odbędzie się wprzedat w drodze publle/nego \>rrr
targu aaMajeaJ do dłuznlczkl Wiktorii Grzybowski")
nleriKhomofrl. znp snna \. koledze wieczystej gmln.i
I>abr­wka Wiatka tom 20 wyluiz fclfi. składającej ale
i. aareałt budowlane; zabudowanej or 742/33, zabudo­
wanej domem miełzknlnym dwupiętrowym r przy­
nHlrznofeinml Zaznacza BIC, ze nleruchomoBj poło­
żona Jest w pnalo granicznym, wobec czego przyste­
pulacy do przetargu winien przedłożyć zezwolenia
wł.idzy adm nlstraeyine; (1'rze.du Wojewódzkiego fclą­
akiase) na aaafels ••arwcasaaaid

Nleruchornośe oszacowana została na sumę ztotvi h
22 IW.­, aaaa zaś wywołania wynoal zł 18.642 gr M.

Przystępujący do przetnreu obowiązany Je»t tłoisi*
IftJujJaUa. w wysokości zł 221D,—.

21 dnia 31 sierpnia 1W9 r o godz. 1030 w Sądzie
On.d/klm w Chorzo le. PI. M. flaj iaatlal> 18 pokoi
I (dbr.dzle Fic sjirzedał w drodze X'Mlcznego prze­
tarKu należącej do dłuznlczkl Tekli »tolty»lknweJ w
Rrrozowiearb - Kamieniu n eruchomWel. raplannej
w Itslsdze wieczystej rmlny Kamień, tom 13. wykaz
I.. 4*7, składa i.ire) się z parceli gruntowej Or 545/249
0 ol>ivarzc UJM m*.

N'l*ruehomos<! polotona Jest w pasie granternrm
1 przystępujący do przetarru wlolea przedłożyć ze­
zwolenie władcy adminlKtracyJneJ do nabycia nlcru­
rhomofcl.

NMerurhomońć rwzaeownna została na mim* złotTch
ll.oeo. —, cena zaś wywołania wynosi zł W.M5,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokoC< 1 zł MaV— •

3) dnia 31 sierpnia lf»ni> r. o godz. 11 w Sadzie
Grodzkim w Chorzowie, PI. M. Piłsudskiego 1S. pokój
0 odludzie elę sprzedał w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłuinlka Bernarda S(bnelder'a m
Flrzezlnach SI. nieruchomości, zapisana w księdze
wieczystej gminy Wielka Dąbrówka tom 3!> wyka* I,
1461, składającej się z. parceli grunt. 1137,34 o obsza­
rze 29<*5 mz.

Zaznacza ale. że nieruchomość położona Jest w pa­
sę granicznym I przystępujący do przetargu winien
przedłożyć zezwolenie Urzędu Wojewódzkiego Mą­
skleao do rabTcla nieruchomości.

Nieruchomość oazneowana została na suma złotych
16.635,—, cena za« wywołaDla wynosi zł 12.476 gr W.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości zł lb.13 gr M.

Rękojmie należy złożyć w gotowlżnle albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładowych InstytuoyJ, w których wolno umieszcza*
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęta
będą w wartości trzech czwartych cjjęścl ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji będą lacbowane tistawowe warunki
licytacyjne, o tle dodatkowym publicznym obwieszcze­
niem nie będą podi.ua do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji I przesądzenia wlasnofiei na rzecz nabywcy b»»
zastrzeżeń, Je ell osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo a
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji,
że uzyskały postanowienie właściwego sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed lleytaefą
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-eJ do 13-ej. akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Cho­
rzo­ , FI. M. Piłsudskiego nr 18 sala nr 10.
(4703) NAKONECZNY, Komornik.

Polski ZwiązekZachodni
organizuje pomoc dla
Polaków w Niemczech

Itedakeja:
Eatoarice, ni Batoragc 3, I p

Telefony: do Rodr. 18 tej 33? 0" i H0-M
po godi 18tej3042Gi30878

Hekop sAw n e zwraca się

Administracja:
Katowice, al. Cotciuaiki 15, ofie, tl. 9 .

Telefon: 337-67, 350-85.
P K O, Katow.ce 303 561.

Przyimowame abnnament­! 1 ogłoereń.

Reprez entacj e:
CboraAw: ul Pocztcwa 2, tel 411 83.
Bielsko: Nad N prem 2. tel SR 57
Cieszyn Zachodni. Marsz. Piłsudskiego 4

tel. Cieszyn II nr 115
Rybnik: Gimmazjelne 8. tel. 11 -84 i 11­37.

Abonament c odnoszeniem do domu
lub z przesyłka pocztów*mieszanie 2 li SO Wt

Przyjmuj^r Administracia, Reprezentacje.
Poczta M-stow-i Atfenc K 0">k'

OOŁOIIENU W TEKŚCIE (1 km = 68 nim)
•a I tptn jednolamowł na stronia tytułowej zł t no
•a ttronlc 2-e, : 3-e ej z! 080
ta 1 m/n Jeduołan.owy w taktete na d»l­
aiydb> atronacł ,% . «l 4.SB

W DZIALE OOŁO82EKI0WTM (1 laBtstH mm)
aa 1 mm Jtdnołamowy ii ((,an

Rozo.iar .trony a>)ratkaa« Ik m,.i szerokość 2W r„ ,D
— HrsjM tekstnra ma 4 łamy (1 lam — 08 m'm).
atrona ogloazenlowa na 8 łamów (1 lam — 35 mm).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za słowo 20 gr

dla poazukujteyer. pracy ,,.,,4.10fr
matrymmlale • t t •'•&•>!• S.SO fr
tluatym dTukiem ,»..i»'»>0.40gr

Najnltaia ecna drohnei-o Oatocicata ti fJS aa dla po­
azukujacych pracy ii IA

NEKROLOGI
Ba itronla tytułowej xa 1 m/m Jeflnołamowy 1,00 tl
w tokaela d ZOO to/m aa 1 m m jednolan.owy 0.S0 gr
w takSela pon ,1 200 mmi aa 1 mrm adnolam «J0 gr
w działa ogtoazenlowrm za 1 m/m jednotam. 0,30 gr

Ogłoszenia przy|mu|emy do godziny 14-tej dnia poprzedza!ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ncłoaienłacb oła epowatala]* do tądsnia
zwrotu gotAwkl an' teł ni* obowigiuja Administracja
dn bezpłatnego powtórzenia ogłoazenta o IK- treie ' aeaa
ngloaianla ale toataly wypaczona Saatrierenl* mlejaea
bywa uwzględnione o tyla, o Ile zezwalała na to wigla­

dy redak-yjoe ' techniczna.
Nie przyinaojproy ndpnwiadziatnoiri aa omyłki

powstał* praes nadanie tekshi teletoaesa.


